YVONNE GODARD 
mistrzyni pływacka Fran- 
cji, padła ofiarą katastroly 

samochodowej w Bar- 

celonie. 


POCHODY BEZROBOTNYCH NA WASZYNGTON 


ROK X. 
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NORDENSKJÖLD 

wybitny szwedzki podróż= 

nik i odkrywca, 18 listo- 

pada upiywa 100-na rocz= 
nica jego urodzin. 


2 mielu miast amerykańskich wyruszyły tysiące robotmi- 
ków. -- Domaściaą się oni wypłaty zasiłków ma zimę 


Nowy Jork, 16 listopada. 

W dniu dzisiejszym z szeregu miast 
amerykańskich wyruszyły pochcdy hez- 
robotnych, którzy urządzają „marsz 
głodu” do Waszyngtonu. Demonstracja: 
ta została urządzona przez komunistów. | 

Bezrobotni ciągną Od miasta do mia- | 
sta, urządzając w każdem z nich dzmon- 
strację, domagając stę pomocy 0d pań- 
stwa. 

Pochody te przypominają zupełnie 
słynny marsz-weteranów, który zakoń” 
czył się wielką dem-ns'racją przed par- 
lamentem w Waszyngtonie i został Od- 
party przy użvciu Mhydrantów oraz Į 
bomb łzawiących. 

Organizator marszu głodnych, Her- 
ber Beniamin, oświadczył, iż w tych 
dniach wyrusza do Waszyngtonu dalsze 
pochody. Bezrobotni, którzy w Amery= | 
ce nie pobierają żadnego zasiłku usta- | 


Skandaliczne zajścia 


na przedstawieniu w „Komedji 
Francuskiej" 5 mr 


Paryż. 16 listopada. 
j (Tel. własny). 

(t) Wczoraj doszło do skandal'cz= 
nych scen w „Komedii Francuskiej * 
podczas przedstawienia sztuki „Krvsty- 
na“. Grupa widzów poczęła głośno pro- ` 
testować przeciwko zaangażowaniu ak- į 
tora Francena. który występuje właś: | 
nie w tej sztuce. IPomiędzy zwolennika-! 
mi a przeciwnikami Francena doszło do| 
bójki. Miusiano wezwać policję, która 
przywróciła porządek. 


| 


New York, 16 listopada. 
' W New Yorku zmarła słynna wróż- 
biarka Evangelina Adams. Adams stała 
si ęsłynna na skutek dokładnego przepo- 
wiedzenia daty śmierci Króla Edwarda 
i Caruso. Następnie została ona zaanga“ 
żowana przez Morgana. któremu dawa*; 
ła wskazówki jak ma grać na giełdzie. 
Na skutek jej zleceń Morgan dorobił się| 
znacznej fortuny. (sb). 


Gdynia, 16 listopada. 

W Sądzie Okręgowym w Gdyni od- 
była się rozprawa w trybie doraźnym, 
przeciwko Janowi Łuczkowskiemu, ur. 
w 1897 r. woźnemu w jednej ze szkół 
gdyńskich, zamieszkałemu przy ul. Leś- 
nej, oraz Janinie Powierskiej jego szwa- 
gierce, ur. 24 czerwca 1904 r. byłej 
fordanserce kawiarni „Esplanada'”, obe- 
cnie zamieszkałej w Gdańsku przy ulicy 
Heiligeistgasse 54, oskarżonym o szpie- 
gostwo. 

Oboje zostali aresztowani dnia 20-go 
października w „Hotelu Centralnym" w 
Gdyni, przyczem znaleziono przy nich 
szereg dowodów "zeczowych. 

Rozprawie, która odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych, przewodniczył 
p. prezes Heidrich w asyście sędziów dr. | 
Pikora i Karczewskiego, Oskarżał wice- 


wowego ! są pozostawieni na łasce filan- 

tropji społecznej, zamierzają dotrzeć do 

parlamentu i 

ZAŻĄDAĆ OD POSŁÓW UCHWALE- 

NIA ZASIŁKÓW „JEDNORAZOWYCH 

W KWOCIE 50 NOLARÓW NA PRZE- 
TRWANIE ZIMY. 


Władze centralne obawiają się, że 
d->monstracje mogą przybrać poważne 
rozmiary | ich likwidacja może pociąg- 
nać, wobec stanowczej postawy tłumu 
ofiary. 

Wydane zostało zatem zarządzenie, 
aby marsz głodu likwidować w drcdze, 


a lego uczestników odsyłać do miejsca 
zamieszkania. 

POCHODY BEZROBOTNYCH, KTÓ- 
RZY Z PIEŚNIAMI REWOLUCYJNEMI 
PRZECHODZA PRZEZ ULICE MIAST, 
napotykanych pO drodze, sprawiają 0- 
growne wrażenie na mieszkańcach. 


Rzuciła sie pod koła tramwaju 


Straszny czyn piianej prostytutki, porzuconej przez przyjaciela 


Łódź, 16 listopada. 

(ig) Dziś, o godz. 8 rano na ulicy Ki- 
lińskiego, w pobliżu nr. 128, rozegrała 
się tragiczna, krew mrożąca w żyłach 
scena. í 

Chodnikiem szła w górę ulicy Kiliń- 
skiego jakaś młoda kobieta. Zwracała na 
siebie mimowoli uwagę, gdyż szła bardzo 
wolno, z głową opuszczoną na piersi, 
tkając dość głośno. 


tej chwili maloo ar, Ni e 
oda al wóz tramwajowy nr, 4. Nim kto- 
colwiek zdołał się zorj ada 


kobieta z głoś krzykiem skoczyła 
na jezdnię, ke Sod koła nad;edżającego 
w szybkiem tempie tramwaju. 

"Na ulicy rozleg? się okrzyk grozy.-— 
Wszystko stało się tak błyskawicznie, 


k 
że sczkolwiek na ulicy było dużo prze- 


cho W; 
NIKT NIE ZDAŻYŁ POWSTRZYMAĆ 


Delegacja robotników zakł. Scheiblera 


, celem poinformowania 


uda się dziś do dyrekcji 
się © S 

Łódź, 16 listopada. 
(it) Jak wiadomo, w sobotę kończy 
się termin wymówień udzielonych 6010 
robotnikom zakładów przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana. 


wionych robotników, 


O godz. 18,30 sąd ogłosił wyrok, ska- 
zujący Łuczkowskieśo na karę śmierci i 
utratę praw publicznych i obywatelskich 
sipi honorowych, Powierską zaś na 15 

t więzienia i utratę praw publicznych 


Miejscy inkasenci podatkowi 


rozpoczną swa pracę z dniem I stycznia 1933 r. 


Łódź, 16 listopada. 

(it) Jak się dowiadujemy, miejscy in 
kasenci podatkowi, których ustanowił 
ostatnio magistrat, nie będą jeszcze pet- 
nili swych obowiązków w bieżącym 
roku. Dopiero począwszy od stycznia 
1933 będą oni osobiście doręczali naka- 
zy płatnicze mieszkańcom Łodzi, uma- 


W związku z 
tem dziś po południu udadzą się ponow 
nie do dyrekcji fabryki delegaci wymó- 
aby dowiedzieć 


Szpieg skazany na karę Śmierci w Gtyni 


Spólniczce jego, fordanserce, wymierzono karę 15 lat więzienia 


DESPERATKI OD SZALONEGO 
KROKU 


| 


Zdradzała jednak jeszcze słabe oznaki 
życia, wobec czego przybyły lekarz po- 


Nie zdążył zahamować również tram- g0towia odwiózł ją do szpitala św. Jó- 


waju motorniczy i nieszczęśliwa kobie- 
ta, wleczona była pod kołami tramwa- 
jowemi przez kilkanaście kroków. 
Wreszcie tramwaj został zatrzyma- 
ny. Ale wówczas okazało się, że. młoda 
kobieta tak dalece wciśnięta była mię: 
dzy koła wozu, że nie można jej było w 
żaden sposób stamtąd wyciąśnąć. 
Trzeba było przy pomocy lewarka 
popis odci tramwajowy do | rę KR 
uch kołowy został na ulicy Kgs ie- 
go zupełnie wstrzymany na es go- 
dziny. Zrozumiałą bowiem rzeczą jest, 
że podniesienie do góry tramwaju nie 
jest rzeczą łatwą. 
Gdy po godzinie wydobyto wreszcie 

z pod kół depseratkę, 
BYŁA ONA NIEMAL ZUPEŁNIE 

ZMIAŻDŻONA, 


ym losie 


się o swym losie, czy zostaną defini- 
tywnie zwolnieni czy też dyrekcia ma 
inne jakieś wobec nich plany. 

W zależności od odpowiedzi, jaką 
otrzymaja robotnicy, dziś powzięte zo- 
staną specjalne uchwały na zebraniach 
delegatów fabrycznych w związkach 
zawodowych włókniarzy. 


i honorowych przez lat 10. Obrona, w 
drodze telegraficznej, wniosła prośbę na 
ręce Pana Prezydenta o ułaskawienie, 
Jest to pierwszy wyrok śmierci na 
terenie Sądu Okręgowego w Gdyni. 


Chodzi o to bowiem, aby płatnicy 
nie byli zmuszeni udawać się osobiście 
do kas miejskich i tracić tam sporo 
(czasu, lecz by mogli wpłacać podatki 
"na rękę inkasentom miejskim w naido- 
godniejszych dla siebie terminach. Po- 
„nieważ obecnie, w końcu roku nowe 
nakazy płatnicze nie są-rozsyłane, no- 


prokurator Szulc, obronę wnosili adwo- wiając się z nimi równocześnie o ter- wy system wpłacania podatków nie 
minie wpłaty podatków. 


kaci Płócienniak i Zięciak. 


‘może być iuż obecnie zastosowany. 


zela, 

Jak się później okazało, była to Fe- 
licja Toisas prostytutka, zamieszkała 
przy ul. Kilińskiego 104. Dziś nad ra- 
nem pokłóciła się ona ze swym przyja- 
cielem, który zamierzał ją opuścić. Po- 
mieważ była ona również nieco pod- 
chmielona, wzięła sobie tę sprzeczkę tak 
bardzo do serca, że z okrzykiem: 


— QOdbiorę sobie życie! — wybiegła 
z domu. * 
Nikt nie przywiązywał do jej słów 


specjalnej wagi, gdy tymczasem młoda 
kobieta istotnie targnęła się na życie, 
obierając tak straszliwy rodzaj samobój- 
stwa. 

L IV ES TENS V TOPAZ AAC BK a 


Tajemniczy napad 
nożowców 


na przechodnia 


Łódź, 16 listopada. 

(it) Zbieg ulic Stefana i Zgierskiej 
był dziś w nocy terenem tajemniczego 
napadu. Powracał tamtędy do domu ko 
tlarz Zygmunt Walerian, zam. przy ul. 
Łagiewnickiei 13. Walerjan oddał tego 
dnia zamówienie i posiadał przy sobie 
pieniądze. 

Nagle z za węgła wybiegło kilku 
nieznanych mu osobników. którzy rzu- 
cili się na niego z nożami w ręku. Wa- 
lerian głośno począł wzywać pomocy, 
broniąc się rozpaczliwie. Nim jednak 
ktoś usłyszał jego krzyki, ugodzony no 
żem usunął się na ziemię. 

Pomocy udzieliło mu pogotowie, któ 
re przewiozło go do szpitala im. Prez. 
Mościckiego. Walerian. przesłuchany, 
oświadczył, iż nie zna owych napastni- 
ków, ani też przyczyny napadu. 


Łódź, 16 listopada. 

(GÐ Wczoraj wieczorem lokatorzy 
domu na ul. Lipowej 25 p. Abramsono- 
wię poczuli nagle przykry swąd w ca- 
fem mieszkaniu. Po chwili już stwier- 
dzono, że jest to gaz świetlny. 

Ślady naprowadziły do pokoju służ- 
bowego. Na pukanie nikt nie odpowia- 
dał, wobec czego wyważono drzwi i 
znaleziono służącą 54-letnią Flżbietę 
Grzelak nieprzytomna, na ziemi. Jak 
się później okazało, leżała ona iuż tak 
3 godziny. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził bardzo ciężki 
stan i przewiózł denatkę do szpitala. 
Jak się okazało, zatrucie gazem świetl- 
nym. stało się wskutek nieostrożności. 
Służąca. podczas prania, „zapomniała, 
zamknąć kurek gazowy i omal nie przy 
płaciła tego życiem. 


ye 


Sw 


Sir. 2 


(x) Mimo europeizacji í mimo ogrom- 
nego postępu, Indje są jeszcze w dal- 
szym ciągu krajem niezgłębionych zaga- 
dek. Dreszcz grozy budzą u europejczy- 

„ka tajemnicze i e mistycyzmu obrzę- 


dy religijne hindusów. Na południu Indji, Wszystkie były zadziwiająco piękne. — | micznych ruchów. Ogromny odłam wier 


się nieliczna garstka kapłanów, w ma- 
łym płaskim budynku, leżącym po za 
siódmą bramą świątyni. Po chwili ocze- 
kiwania ustały rozmowy i do sali weszły 
tancerki w towarzystwie muzykantów. 


| 


kwitnie jeszcze, jak za dawnych czasów, | Ciemne twarzyczki o regularnych rysach 


ślepy kult bogów i bogiń, a we wspania- | rozświetlone 


łych świątyniach odprawiane są pełne 
tajemniczych obrzędów, nabożeństwa. 
Purpurowa świątynia w Madurze w dniu 
święta Divali, święta światła, tonęła ca- 
ła w ogniu kolorowych płomieni zapa- 
lonych ku czci bogini Lakshmi. 

obożność ludu jest tak wielka, że 
nawet w najuboższej chacie jarzyły się 
światła, a rzeki i jeziora pełne były pły- 
nących małych świateł, których porusze 
nia pilnie obserwowane, uważane są za 
wróżbę. 

Święto Divali jest wielkim dniem w 
Madurze. Ze wszystkich stron ciągną 
całe sznury pielgrzymów, udających się 

"na święto do Madury. Na ulicach i ulicz- 
kach wielotysięczny tłum płynie wolno 
w kierunku świątyni. Zdaleka wygląda 
to tak, jakśdyby jakiś potężny potok 
zerwał naśle tamę i ruszył naprzód, — 

Półnadzy mężczyźni, kobiety i dzieci 
wszystko w ekstazie religijnej śpieszy w 
kierunku otwartych bram świątyni, 

Poza zewnętrznemi murami otaczają- 
cemi świątynię, nastrój religijny osiąga 
swój punkt kulminacyjny, Morze różno- 
barwnych świateł łączy się w zgodnym 
akordzie ku czci bogini. Przed wielkie- 
mi drzwiami z bronzu, tłum ścieśnia się 
coraz bardziej, gdyż dalej prowadzi tyl- 
ko wąskie przejście. 


Na wewnętrznem podwórzu, tam, 


gdzie mieści się wielki basen świątyni, ! 


, napełniony wodą, służącą'dó Yreligijńych 


| 
i 


ablacji, widać same nachylone brónzowe | 


plecy. Rzeźbione schodki w kilku miej - 
scach ułatwiają zejście do basenu. Wśród 
fanatycznego i pia z łatwością można 
rozróżnić białe czapeczki, na wzór cza 
ki Gandhi ego, to nacjonaliści 
również spieszą złożyć hołd bogini, wro- 
go wypatrując w tłumie zabłąkanej bia- 
łej twarzy eurozejczyka. 

Wielka hala tysiąca kolumn otulona 
jest cieniem nocy. Przy następnej bramie 
tłum napotyka kordon kapłanów z mi- 
seczkami, w które zbierane są oliary— 
Tłum przystaje, robi się małe zamiesza- 
nie. Nie wszyscy mogą bowiem dostąpić 
zaszczytu udania się do najświętszego 
miejsca świątyni Tylko wybrani mają 
prawo spojrzeć w twarz potężnej bogini 
i ujrzeć mistyczny taniec dziewcząt na 
jej cześć. 

Dziewczęta świątymi, czyli devadis, 
są pozostałością prastarego kultu świą- 
tyni Tamil w południowych Indjach. — 

worzą oni własną, odrębną zupełnie 
kastę, gdyż godność ich przechodzi z po 
kolenia na pokolenie. Wszystkie córki 
wstępują w ślady swych matek-kapła- 
mek, W niektórych miejscowościach ist- 
nieje nawet zwyczaj, że najstarsza córka 
poświęcana bywa kultowi bogini, aby za 
skarbić łaski bogini dla reszty rodziny, 

Dziewczynki, przeznaczone na kaz 
płanki Devadi, są już od najmłodszych 
lat przygotowywane do swej godności. 
Oprócz normalnej nauki, specjalną uwa- 
$ę zwraca się na taniec i śpiew. W 13 
roku życia dziewczynka uważana bywa 
za zupełnie dojrzałą i odbywają się jej 
zaręczyny, przyczem osobę narzeczone* 
go, boga wojny Subrahmanya wyobraża 
figurka lub obrazek. Hinduscy ortodoksi 
uważają te młodociane kapłanki za dzie 
ci bogów i oddają im cześć, Natomiast 
bardziej wykształceni hindusi, uczuwają 
lekkie zakłopotanie, gdy rozmowa zej- 
dzie na ten, drażliwy dla nich temat. 

Pewnej europejce udało się być obec- 
ną podczas uroczystości w świątyni Sri 
Rangam w czasie której młode westalki 
miały tańczyć. Świątynia Sri Rangam 
jest jedną z największych świątyń hindu- 
skich oddalona o dwa kilometry ad mia- 
stah Trichinopoly. i 

Z nastaniem ciemności zgromadziła 


W R Z A a e a 


| 
od 


były parą wspaniałych, 
biyszczących oczu, a zęby ich lśniły, jak 
przepiękna kość słoniowa. Uszy, nos i 
czoło błyszczały od wspaniałych, wysa- 
dzanych drogiemi kamieniami ozdób. — 
Szaty były purpurowe, haftowane zło- 
tem i srebrem. Coś wzruszającego malo- 


Ameryka odkryfa 


a Ludwika XVI zoub 


(Yos) Jak wiadomo, najdonioslejsze 
krycia i wynalazki doszły do skutku 
przeważnie dzięki przypadkowi, lub 
omyłce. Nikt dziś nie uwierzyłby w to, 
że Ameryką została odkryta nietylko | 
przez przypadek, lecz przez Omyłkę. 
Tak jednak jest istotnie. 
Przed dwoma tysiącami.lat pewien 
geograf grecki dokonawszy pomiaru 
ziemi zrobił dwie omyłki. Jedna z tych 
omyłek-została po dwustu latach spro- 
stowana, druga natomiast omyłka zo- 
stała. Ta właśnie nieskorygowana 0- 
myłka przyczyniła się do Odkrycia 
Ameryki przez Kolumba, tak przynai- 
mniej twierdzi wielki uczony Demeter- 
jusz Eginitis z Aten, w swoim traktacie 
naukowym, złożonym w Akademji U- 
miejętności w Paryżu. 

Przez omyłkę też stało się, że New 
York należał do czasu uzyskania nie- 
podległości Stanów Zjednoczonych — 
do Anglii, a nie do Holamdji. Holendrzy 
idko przedsiębiorczy kupcy byli zdania. | 
że dla nich ważfiiejsze są połudńiowe, 
połacie kraju, I dlatego oddali oni mia- 


| 


r czap'| sto New-York anglikom wzamian za po- 
hinduscy | ją cukrowe. 


W rezultacie holendrzy 
istotnie wycisnęli z kolonji tych towar 
wartości kilkuset tysięcy dolarów, lecz 
za pieniądze te można było uzyskać za- 
ledwie kawalek płacu pod budowę do- 
mu w New-Yorku. 

Jeszcze jedna omyłka miała doniosły 
wpływ na rozwój Stanów Zjednoczo” 
nych Ameryki. W roku 1777, w „czasie 
wojny między Anglią a armią rewolu- 
cyjną Ameryki pod dowództwem Wa- 
shingtona, zwycięstwo skłaniało się wy- i 
rażnie na stronę Anglji, wojska rewolu- 
cyjne odniosły bowiem dotkliwe kieski| 
i byly one pozbawione żywności i ekwi- 
punku. W tym czasie anglicy zamierzali 
dokonać ataku na armię rewolucyjną 
jednocześnie z dwuch stron, Sprzeciwił 
się jednak temu kategorycznie generał! 


Wykiiny arystokrata angielski | 


na czele fiamdfarzy narkotykami ' 


(m) W zachodniej Europie w ostat- 


1932 EXTREFF 6.x 


eto Divali w Indjach 


ściaga tiumuy wiernych i fanatycsnych hindusów. — 
Obrzęd refigiiny, pełen tajemmiczośců i mistycyzmu 
fascymuie każdećo ceuropeiczyka 


Młode dziewczęta poświęcone bogom 


wało się na tych młodych, 13-letnich 
twarzach, które nie miały w sobie nic 
dziecięcego. 

Sam taniec nie był niczem nadzwy- 
czajnem. Składał się on z szeregu ryt- 


nych, święcie jednak wierzy w religijne 
znaczenie tego tańca i kapłanek. Młode 
dziewczynki nie zdają sobie prawdopo- 
dobne sprawy ze smutnego losu, jaki 
stał się ich udziałem. W każdym razie 
kult tancerek Divali zaczyna zanikać, 1 
młode dziewczynki mogą mieć nadzieję, 
że i dla nich zaświta lepsze jutro. 


Bi2ez... OMYyłkĘ, 


ito okienko karety 


angielski Hoe t sztab musiał ustąpić. 
Eksperci wojskowi później dowodzili, że 
gdyby te dwa ataki doszły do skutku 
armja rewolucyjna byłaby rozbita, i 
Ameryka przez dłuższy czas byłaby | 
jeszcze pod jarzmem Anglii, co miałoby 
też wplyw na ogólne ukształtowanie się 
stosunków w Świecie, 

Omy!ka którą popełnił kapitan an- 
gielskiego okrętu w roku 1790, miała 
również duży wpływ na ukształtowanie 
się stosunków w kraju Kolumba. Kapi- 
tan ten znalazł w San-Francisko bryłkę 
złota, zabrał ją na okręt, nie wierzył 
jednak, że jest to istotnie szlachetny 
kruszec i dlatego bryłki swej nawet nie 
oglądał i nie przywiązywał do niej żad- 
nej wagi. Gdyby nie ta omyłka wów- 
czas — twierdzą historycy — dziś ma- 
pa Stanów Zjednoczonych miałaby zu- 
pełnie inne oblicze i nie doszłoby. nieza- 
wodnie do wojny między poszczególne- 

i stanami, 

Błąd „popelniony przez Ludwika XVI 
również miał duży wpływ na losy Eu- 
ropy, a szczególnie Francji. Gdyby Lu- 
dwik uciekałąc nie wyjrzał przęz Okien- 
ko swego powozu, byłby niezawodnie 
dojęchał do miejsca, gdzie stacjonował 
jeden z wiernych mu pułków. | wów- 
czas albo pułk ten byłby zwyciężył re- 
wolucjonistów, lub też uciekł do jakie- 
goś zaprzyjaźnionego kraju, gdzie zor- 
ganizowałby armię zdolną do zdławie- 
nia rewolucji. 

Kiedy jednak powóz wiozący króla i 
królową zatrzymał się na jakiejś stacji 
dla zmiany koni, królowi zachciało się 
spojrzeć na Świat boży, odsunął on fi- 
ranke z okna i wyjrzał na załane słoń- 
cem podwórze zajazdu W tym momen- 
cie pewien młody człowiek, nazwiskiem 
Droye, poznał króla. Król wraz z królo- 
wą odstawien! zostali do Paryża t po 
pewnym czasie straceni, 


Do pałacu jego udali się dwaj wydali 
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„Piwny” uniwersyfef 
w Berlinie 


eksportować będzie do Ameryki 
fachowców browarnych 


(x) W związku z wyborem nowego 
prezydenta w Ameryce, który. jak wia- 
omo, jest przeciwnikiem prohibicji, 
Stany Zjednoczone szykują się do wal- 
nej kampanii, a zapobiegliwsi już szy- 
kują zapasy zakazanych dotąd trunków, 
aby spragnionych obywateli napoić i 
upoić. > 

Ponieważ przemysł alkoholowy na 
terenie Stanów nie istnieje, należy więc 
przemysł taki stworzyć. Szczególnie od 
czuwa Ameryka brak browarów. Wszel 
kie trunki można sprowadzać z odle- 
głych nawet stron, piwo jednak nie zno 
si długiego transportu, Ponieważ browa 
ry niemieckie cieszą się w Ameryce do 
brą opinią, i przedsiębiorcy amerykań- 
scy będą się chcieli wzorować na urzą- 
dzeniu tych browarów, znaczna ilość 
fachowców z tei dziedziny będzie we- 
zwana do Stanów, gdzie czekają ich nie 
złe posady. 

W związku z tem w Berlinie powsta 
ły wyższe kursy inżynierów browarni- 
czych. Inżynier browarniczy, to nieco 
oryginalna nazwa. Dotychczas nikt nie 
słyszał o takim zawodzie. Berlińczycy 
mają jednak nadzieję. że ten właśnie za 
wód będzie o wiele intratniejszy, i będą 
to jedyni inżynierowie. wśród których 
nie będzie bezrobocia. 

Na kursach berlińskich otworzone są 


| specjalne laboratoria, gdzie studiuje się 


sposób iabrykacjł, smak i właściwości 
rozmaitych gatunków piwa. Pozatem je 
dnym z przedmiotów wykładowych iest 
sposób obchodzenia się z piwem i jego 
pielęgnacji. W berlińskin „Piwnym Uni 
wersytecie" jak go nazywają jest urzą- 
dzonych kilka wzorowych browarów 
w miniaturze. Studenci tego najnowo- 
cześniejszego uniwersytetu są dobrei 
myśli i liczą na tłuste posadki w zamor- 
skim kraju. 

Zresztą w dobry humor wprawia 
ich również... ciągłe kosztowanie piwa. 


m 


- Śmiercionośna maia 
Niezwykły wypadek w koszarach 


(x) Na kamiennych schodach prowa 
dzących do baraku pułku -piechoty w 
Bordon w Anglii, leżała stara zużyta 
mata do wycierania nóg. Mata była 
pleciona częściowo z włókien kokoso- 
wych i częściowo z drutu. Leżała ona 
na schodach już od szeregu lat i była- 
by prawdopodobnie jeszcze długo le- 
żała, gdyby nie oryginalny wypadek. 

Pewnego dnia drzwi baraku otwo- 
rzyły się i na progu stanął sierżant z 
zamiarem wyjścia na spacer. Sierżant 
był olbrzymim chłopem mierzącym 6 
stóp wysokości, Zaledwie jednak po- 
stąpił on krok naprzód i dotknął mogą 
maty, podskoczył i upadł w trawę o 
kilka kroków dalej, nie robiąc sobie 
zresztą nic złego. 

Sierżant zaklął „siarczyście, ale nie 
badając przyczyny wypadku, począł 
się czyścić i zabierać do dalszej drogi. 
Po chwili drzwi baraku powtórnie się 
otworzyły i z baraku wyszedł inny 
podoficer. Gdy i ten dotknął noga maty 
został jakaś nieznaną siłą wyrzucony 


nich latach ciągle wzmaga się nielegalny | urzędnicy policyjni. Przyjęci zostali bar- x A gc, iupadł o kilka kroków 


handel narkotykami. Szczególnie handel 
ten kwitnie w Anglji W ostatnim czasie 
w Londynie zarejestrowano kilka wypad | 
ków samobójstw, popełnionych na tle 
nadużywania narkotyków. 

Przez długi czas policja angielska nie 
mogła skonstatować w jaki sposób od- 
bywa się przemyt kokainy w Anglii. Gdy 
wreszcie udało się jej wpaść na trop, 
wyżsi urzędnicy byli tak zdumieni swem 
odkryciem, że początkowo nie wiedzieli 
w jaki sposób mają unieszkodliwić her- 
szta bandy. Okazało się bowiem, iż ną 
czele handlarzy narkotykami stał wy- 
bitny arystokrata angielski, wychowanek 
zakładu w Eton, syn para Anglja. Naz- 
wisko było zbyt głośne, by można się 
było narazić na skandal. Dlatego też, 
po naradzie w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, postanowiono nie areszto+ 
wać arystokraty, lecz poradzić mu, aby 
jaknajszybciej opuścił granice Anglii. 
na zawsze. 


dzo serdecznie. A gdy wyjawili cel swe- 
go przyjazdu, Clarense (tak brzmi pseu- 
donim owego arystokraty, nazwisko któ- 
rego policja przechowuje w tajemnicy) 
uśmiechnął się tylko. 
— O to tylko chodzi? Ależ chętnie 
wyjadę, moi panowie. Jeżeli jednak 
rzypuszczacie, że mieszkając nprz. we 
rancji nie będę mógł z takim samym 
powodzeniem dostarczać kokainy nar- 
komanom angielskim, jesteście w błę- 
dzie. dybym to czynił dla pieniędzy, 
możebym się was obawiał. Ale ja to ro- 
bię z amatorstwa,  Niebezpieczeństwo 
mnie podnieca i dlatego w dalszym ciągu 
będę uprawiał swój p - 
jeszcze dnia młody arystokrata 
opuścił Anglję. Lecz spełniając swe przy 
rzeczenie przesyłał kokainę w dalszym 
ciągu do Londynu. Wszelkie wysiłki po- 
licji, by temu Rag pozostają na 
razie bez rezultatu. 


ej. 

Mały foksterjerek, który towarzy- 
szył swemu panu, upadł o kilka kroków 
dalej. Człowiekowi, nie licząc potłu- 
czenia nic się nie stało, pies natomiast 
był martwy. 

„ Wypadek ten dał wiele do myślenia 
i postanowiono skontrolować przyczy- 
nę niezwykłych wypadków. Jak się po 
dłuższych  dociekaniach okazało, na 
przewodniku elektrycznym, który biegł 
pod schodami, przetarła się izolacja i 


kokosowo - druciana mata naładowana 
była elektrycznością o silnym prądzie. 
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Bezrobocie w Łodzi! f 


Ogólna sytuacja w Europie i w Polsce.—270.000 osób 
poszukuje u nas pracy.—10-ciu kandydatów na każdą 


posadę.—Łódź pos 


iada największą ilość bezrobotnych 


to ósmy łodzianin znajduje się bez pracy 


Łódź, 16 listopada. | 
_ (e) W Zachodniej Europie ogólna 
ilość bezrobotnych wynosi około 11 mi- 
lionów. W Stanach Ziednoczonych A- 
merytki Północnej jest mniej więcej ta- 


ka samą ilość bezrobotnych co wynosi nych 


dwunastą część całej ludności. W Euro | 
pie Zachodniej na każde 15 osób, po- 
stądających pracę przypada jeden bez- 
robotny. W Anglii i w Niemczech — na 
każde 12 osób. Należy wziąć pod uwa- 
zę, że owym „jednym“ bezrobotnym 
jest zazwyczaj osoba 
w sile wieku. 
Dawniej każdy z nich żywił całą rodzi- 
nę, dziś nie może on wyżywić nikogo, 
gdyż jego trzeba jeszcze utrzymywać. 
Niemczech jest przeszło 5 miljo- 
nów bezrobotnych, w Anglji około 3:ch 
miljonów, we Włoszech przeszło m ljon, 
w Czechosłowacji pół miljona. Ciekawą 
jest rzeczą, że kryzys najwcześniej dał 
się we znaki krajowi najbardziej uprze- 
mysłowionemu, mianowicie Anglji, gdyż | 
już w 1930 roku liczba bezrobotnych 
przekraczała tam dwa i pół miljona o- 
sób, podczas gdy w roku 1929 liczba 
bezrobotnych nie wynosiła jeszcze pół- 
tora miljona. 
W Niemczech kryzys wystąpił w 
najostrzejszej formie pod koniec ubie: 


ljony bezrobotnych. 

Jeśli chodzi o Polskę, w takim razie 
zaznaczyć wypada, że wedlug ostat- 
. mch danych statystycznych. opracowa” 
nych przez biura pośrednictwa pracy 
ogółem jest okoła 
270.000 osób, zarejestrowanych ! poszu- 

kujących pracy, 

W tej liczbie przeważają robotnicy nie: 
wykwalifikowani oraz pracownicy umy- 
Oczywiście, że przeważa ilość bezro- 
botnych mężczyzn. Na podaną liczbę 
AKA poszukujących pracy w Polsce 
ieS 

220.000 mężczyzn ! około 50-000 kobiet. 
liość poszukujących pracy mężczyzn 
jest więc w Polsce czterokrotn'e więk- 
szą. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w takich 


warutkach ludzie poprostu biją się o RE | 


sadę. Nic dziwnego, albowiem z dal- 
szych obliczeń wynika, że na 100 wol- 
nych posad jest u nas przeszło 1.000 
kandydatów, a więc na każdą posade 
przypada 10 reflektantów. Najwięcej 
bezrobotnych przypada u nas na woje- 
'wództwa zachodnie. Sam Śląsk liczy 
około 100.000 zarciestrowanych bezro- 
karty Z pośród licznych miast pol- 
SKIC r vi 
największą ilością bezrobotnych „po- 
szczycić się* może Łódź. 

35.9531... Oto liczba zarejestrowa- 
tych w Łodzi bezrobotnych. Oczywi* 
ście, że nie jest to liczba kompletna. 
Posiadamy jeszcze wielką ilość pół-bez" 
robotnych * takich. którzy nie są reje- 
strowani w państwowym urzędzie po- 
średnictwa pracy. Ale nawet ta oficjal- 
na liczba daje nam pewne poięc'e 

o łódzkiem bezrobociu. 

Najliczniejszą grupę zawodową wśród 
tej szarej masy bezrobotnych stanowią 


oczywiście 

włókniarze, 
których naliczyć można do 18 tys'ecv. 
Jest to więc niemal połowa wszvstkich 
zarejestrowanych bezrnbotnvch łódz- 
kich. Druga pod wzgledem liczebności 
grupę stanowia robotnicy niewykwali- 


Plowery aziysiyczne 


recznej robóty na drutach i szvydełko- 
we najnowsze inodele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 


LILI HIRSZMAŃ. 
Kilińskiego 14, 2 nietro. -= 
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jest = przeszło”: 40.000. '' 


,ży granicznej i urząd akcyz i monopoli 


inowobudującym się domu Rogójskiego w 


fikowani, Poza tem mamy około dwuch bardziej dają się we znaki w porze zi- 
tysięcy metalowców, przeszło 4.000 mowej. 

pracowników umysłowych i 726 przed-'| 35.000 zarejestrowanych  bezrobot- 
stawicieli oraz przedstawicielek służby nych to napozór newiele, ale każdy z 
domowej i robotników komunikacyj- tych bezrobotnych ma jeszcze na utrzy* 
ch. |maniu żonę i dzieci, Jeśli dodamy jesz- 
Klęska bezrobocia, — jak widać z 

powyższego — ogarnęła nietylko Pol- iestrowanych. to z pewnością ilość ta 
skę, lecz cały śwat. Ale że wszystkich wzrośnie conaimniej do 80.000. Wynika- 
miast polskich Łódź. kolebka przemysłu łoby z tego, że j 
polskiego. najbardziej i najdotkliwiej od-,co ósmy mieszkaniec Łodzi, pozbawio« 
czuwa skutki kryzysu. Skutki te tem-/! ny jest pracy I źródeł zarobków. 


Krwawa wyprawa po węgiel 


19-letni młodzieniec postrzelony 


Sosnowiec, 16 listopada. W czasie szamotania się broń wypa- 
Nocy ubiegłej około godz. 2.30 obok flita. Kula ugodziła napastnika, którym 
kopalni Murtimer w Zagórzu doszło do| okazał się 19-letni Władvsław Dębek. 
krwawego zajścia. W stanie ciężkim odwieziono go do szpi- 
Dozorca nocny, Franciszek Kołodziej, | tala w Będzinie. 
zauważył kilku osobników, którzy usiło- Przesłuchany Dębek twierdzi, że 
wali kraść węgiel. Na wezwanie dop za-|chciał on wydobyć węgiel z odkrywki, 
trzymania się dwuch z nich zbiegło, a został jednak spostrzeżony przez Koło: 
trzeci rzuci! się na Kelodzieja, chcąc mu dzisia | w czasie pościgu postrzelony. 
wyrwać rewolwer. | W sprawie tej wsczęto dochodzenie. 


cze do tego ilość bezrobotnych niezare” |! 


NIEZASTĄPIONY 
PŁYN DO CZYSZ 
CZENIA SZYB. 
LUSTER METAU 


w? 


ZNANY 1 U 
PRZEZ CAZY ŚWIAT 


Mord rabunkowy 


Lublin, 16 listopada. 
Na drodze Stłojanów— Brany na prze- 
jeżdżającego kupca z Borysławki, pow. 
horochowskiego, Hersza tloniga, na- 
padło trzech uzbrojonych osobników, 
którzy zażądali pieniędzy. 

Gdy napadnięty odmówił, jeden z 
opryszków wystrzelił do Floniga, kła- 
dąc go trupem na miejscu.  Zrabowali 
oni swej ofierze 150 zł. gotówki i zbie- 
gli do pobliskiego lasu. 

Woźnica. który uszedł cało, odwiózł 
Róż zamordowanego do Drużkopola. 
| 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


| PE IEC RO TRD WO 
renean Walka z tajnemi gorzelniami 


Jak się fabrykuje spirytus? — Odkażanie denaturatu 
Ronmsuniupcja demciuratu powoduje Śmierć 


Łódź, 16 listopada. 

Niedawno jeszcze władze ' 
miasta ńotowały znaczną ilość popeł-; melasy lub zboża, 
nianych przestępstw i nadużyć że szko stanie fermiontacji, 


znaldujących się w 


gotowy spirytus, 

Walka z tajnemi gorzelniami jest 
; D Iibardzo utrudniona. Gorzelnie te słusz- 
państwowych w Łodzi, po wsiach ijnie noszą nazwę „lotnych gorzelni". 
SR miasteczkach, rzadziej w Ło-| Po wyprodukowaniu w jednej miejsco- 
izi, wości pewnej ilości alkoholu, przenoszą 
PĘDZIŁO SIĘ W POTAJEMNYCH |się do innej w obawie represyj kar- 
z melasy cukrowej i zboża. Atoli ostatnia zniżka cen za wyroby 

Kocioł z odprowadzoną rurą przez! monopolowe przyczyniła się do wydat- 


tusówego. Nadużycia te polegały na 
tem, iż, jak stwierdziły komisariat stra 
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Jutro dzień Twego wielkiego szcześcia Il! 


Kup tylko los w popularnej kolekturze 


s. PASSIERMAN 
PIOTRKOWSKA 13, fel. 242-13. 


a wygrasz MILJON Cena ćwiartki losu !0 zł. 


ciągnienie lej klasy rozpoczyna się w czwartek 


Pamiętaj, że 
2 i trwa 5 dni, 


chłodnicę stanowił całkowite urządze-| nego zmniejszenia 
naszego uie tego -zyskownege procederu. Para| popełnianych przestępstw. 


ilości tego rodzaju 


Drugim wypadkiem, kiedy monopol 


j przechodziła przezļspirytusowy bywa narażony na straty 
dą dla państwowego monopolu spiry- | chłodnicę. w której skraplała się jako! jest. 


OCZYSZCZANIE DENATURATU. 

Wiadomo, że denaturat, czyli spi- 
rytus skażony sprzedaje monopol wy- 
łącznie do celów fabrycznych, po bar- 
ldzo niskich cenach. Tymczasem pra- 
wie codzień kroniki notują w tej czy 
innej miejscowości wypadki zatrucia 
skażonym spirytusem lub „nakrycia“ 
| Bon odkażalni denaturatu. 


Denaturat przepuszcza się przez 
piasek lub węgiel drzewny. Na materja 
łach tych osadza się jednakże nieznacz- 
na tylko ilość trujących składników. 
większość pozostałe nadal w spirytu- 
sie, który pochłaniają masowo chłopi. 
Skutki raczenia się w ten sposób spre- 
parowanym trunklom obławiają się w 
niechybnej ślepocie, lub też w wypad- 
ku nałogu, Śmierci. 

Wreszcie ostatnim rodzaiem prze- 
stępstw, tym razem natury karno-skar- 
bowej, iest użytkowanie spirytusu, prze 
znaczonego do wyrobu wody kolorń- 
skiej, politury itp. do fabrykacii wódek, 
likierów i innych trunków  wyskoko- 


h. 

Jednakże wypadki takie wskutek 
ostrej kontroli władz skarbowych zda- 
rzajaą się coraz rzadziei. (ak). 


Wspólne samobójstwo imi młodych dziewczą 


Wypisy one pięć butelek esencji octowej. — Jedna despe- 
ratka zmarła, druga walczy ze Śmiercią 


przyczyną rozpaczliwego kroku jest złe 
traktowanie jej w domu. 

W sprawie tej policja wdrożyła do- 
chodzenie. 


Sosnowiec, 16 listopada. |Brudczanka. Obie pochodzą z Klimon- 
Wczoraj w godzinach porannych w | towa. 
Jak się okazuje, poprzedniego dnia 
Niwce znaleziono dwie młode dziewczy- przybyły one do jednego z dozorców w 
iwce, gdzie spędziły 
zabawie. Rano udały się do domu Rofgój- 
skiego i tam wypiły 5 ilaszek esencji 
octowej. 


ny, Obie były nieprzytomne. 

Jedna zdradzała już słabe oznaki ży- 
cia a druga wydawała ze siebie ciche 
jęki, Obok nich leżało 5 pustych butelek 


od octu. Brudczanka w kilka godzin później 
Obie dziewczyny przewieziono do |zmarła. Stan Jaworskiej jest beznadziej- 
szpitala kasy chorych w Sosnowcu. uy 


Wszczęte przez władze dochodzenie "Przy Jaworskiej znaleziono list adre- 
ustaliło, że nieszczęśliwemi są 19-letnia 


Alfreda Jaworska i t3-letnia Genoweia 


noc na hucznej 


3 Łuck, 16 listopada. 

Na stacji kolejowej Wiłkołaz w po- 
| wiecie ianowskin znaleziono na torze 
j kolejowym zmasakrowane zwłoki mę/- 
czyzny. 

Policja wszczęła dochodzenie. 
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sowany do narzeczonego, w którem za |jem ustalenia powodu śmierci į naewi- 
pewnia go o swej miłości i oświadcza, żeiska ofiary. 
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Dla pań i panów 


Auto pędzi na złamanie karku. 
— Mój Boże... — jęczy Maks. — Żeby nam 
teraz tylko koło nie odpadło... i 
Na:to odpowiada jego żona: 
— Czego się martwisz?.. Przecie mamy za- 
pasowel 
z” \ 7 d i 
` Dama z prowincji na plaży nadmorskiej spo- 
strzega murzyna. Przygląda mu się długo z 
podziwem, 
Wreszcie podchodzi | pyta! 
— Pan chyba bardzo długo bierze kąpiele 
sloneczne? 
Ag 
" Buchalter Mayer znowu wchodzi do gabl- 
(etu szefa I powiada: 


pos em Panie, szefle.., 


„|— Co jest znowu?., Babka zachorowała?... 
Chce się pan zwolnić?... 
|— Niem Chciałem prosić o podwyżkę... 
~ Podwyżkę?!. W tych czasach?.. 
'„1— Ja wiem... ale ja myslałem... 
;— Przepraszam, prnłe Mayer... Czy ja 


pana 
zgodziłem na myśliciela, czy buchaliera? 
e+ 


i 


ty” W 
nW rok po ślubie pani Mayerowa powiada 


| „do męża: 


r- Wiesz, ja się rozczarowałam.» 

— Co taklego?.., 
4 oem Tak.. Wychodząc za cieble zamąż, są» 
dziłam, że wychodzę za ldealistę. za człowie« 


- ka, jak to się mówi „dusza na razpaszku'”, za 


filantropa, za kaznodzieję można powiedzieć a 
okazuje słę, że jesteś zwyczajny chamuś,. Ja 
"pragnę czego Iniego, gorącej duszy... 

— Zwariowałaś?., Poco ci gorąca dusza?.. 
Czy ty jesteś żelazko do prasowania?ł 

kig 

Szczyt przezorności: 

— Maląc 50 lat, kupić soble spodnie na 
wyrost, 


Karnecte Eulate 
BN 
MSRP hale 
PA 1 TEATR MIEJSKI. 
Dz oczekiwana  necierpliwie przez całą 
Łódź, promiera rozglośnej komedji „muzycznej 
Cliflorda Greya i Greatrexa Newmana „Jim i 
Jill, w której popsową rolę kreować b 
majpopularniejsza dziś w Polsce artystka Marja 
Modzelewska; „Udział baletu „Qu-Pro.Quo*, 
rwne wstawki, melodyjne p'osenki M, Hemara, 
orkiestra pod batutą A Rybickiego z Warsza- 
wy — oto najważniejsze efekty tego arcyc'eka- 
wego widowiska. Reż J. Szyndlera. Dekoracje 


' SteJaróckiego, W rolach ważniejszych: Zof'a 


Terne, Dunajeweka, Suchecka, Węgrzyn (J m), 
JW sabote o godzine 4-ej vo poł, 

ostatni dla aloście szkolnej “Panta mężatka: 

r niezrównanną St, Wysocką w roli glównej, 


TEATR KAMERALNY. 

„Dziś 1 codziennie wieczorem najbardzieł po- 
wodzen'owa sztuka b. sezonu, przekomiczna far- 
P. Franka „Rembrandt na sprzedaż“ W roli 

isowej zbiera zaslużone oklaski Michał Zn cz, 
eny zniżone! 
"OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
ów, W doł (Ogrodowa 18), 


Dziś o gódzinie 8:15 pó cenach zwykłych 


Ww 


> „Czar walca“, melodyjna óperetka 


'.. PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 
W niedzielę o gódzinie 12.ej w południe 
w Teatrze Popularnym (Ogrodowa 18], prze- 
iękna baśń fantastyczna w 6-ciu obrazach „Kró- 
:łewna Swe»ka i 17 karłów*, — Ceny miejsc od 


40 groszy do zł, 1.50 


TEATR „JAR”. 

l | Łodzi dogodzi“ zdobyła nieno- 
tówane dotąd powodzenie. gdyż zawiera dużą 

' Ilość atrakcyjnych sensacyjnych numerów. 

TEATR „SCALA“, 

2 -Di Idisze ande“ wystawia dziś drugą 
pemen p t, „Di Welt Szokelt Zich“ z udzia- 
em calego zespołu ż H. Gtosbergiem, R, Gafe- 
lem. L. Folmanem. Kacem, D Ledermånem, 
M. Obeshżimem na czele, —, Początek przedsja- 
wień punktualnie o godz, 9 w:etzórem, 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI.. 


Rewia ..Kto 


W medzielę otwarto ciekawą wystawę PSE 
to- 


' utalentowanego artysty-grafika Stefana 
żewskcżó, Artysta ten ma w drzeworyc.e swój 
własny Ddłębny styl oraz wielki dat w zyjńości, 

ar rozumienia i wczuwanie się w ducha naf- 
wspanialsżych dawnych, czy nowszych utworów 
Iterackich, Dżięk: temu stał się znakomitym ilu. 
stratoretn, ogromnie oryginalnym, bo całkowicie: 
odmiennego typu 
Wśród ekspónatów Mrożewskiegóo są cate 
cyk'e. jak: „Don Kichot* — Fr. Villon'a i t. d. 
| oraz luźne portrety i sceny tódzzjowe 
Pozatem otwarto wystawę dyletantów, która 
w Warszawe znaną byla pod nazwa; ,Szttkaj. 
my nowych talentów“, Prace dyletantów skrom- 
ne i 6żcżere wzbudziły w. stolicy ogromne zain- 
łeresowanie wśród szerokich warstw pub'icz- 


ności. = |nstytut (park Sienkiewicza) otwarty i 
codziennie od godz, 11—21, 
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Apelujemu do waszych serc: 


nie poznólcie zginąć ram z słodu! 


Obliczono, że na całym Świecie ma- 
my obecnie około 
60 miljonów ludzi, pozbawionych pracy. 

Są to bezrobotni wraz z ich rodzi- 
nami!.. 60 milionów ludzi!.. Dwa razy 
ki niż wynosi ludność całej Pol- 
ski! 

Świadczy to o tem, że źle jest nie- 
tylko u nas, lecz na całym świecie... 
Bezrobocie i kryzys szerzą się dziś na- 
wet w Anglji i w Ameryce, w tych 
dwuch potężnych państwach, które 
uważane były dotychczas za najbo- 
gatsze państwa na Świecie. Tam kata- 
strofa jest jeszcze znacznie większa niż 
u nas. Nędza bardziej jeszcze daie się 
we znaki szerokim rzeszom  bezróbot- 
nych. 

W Polsce sytuacja 
każdy to przyzna — ale 

nie beznadziejna. 
Walczymv jeszcze skutecznie z Molo- 
chem kryzysowym, staramy się w mia- 
rę sił i możności usunąć iaknajwięcej 
zła. Nie łudźmy się jednak, że 
dzień uda się zlikwidować bezrobocie i 
kryzys. Jest to choroba, której tak pręd 
ko usunąć się nie da. Dlatego też mu- 
simy pomyśleć o 
doraźnej pomocy 

dla tych. którzy najdotkliwiei odczu- 
wają skutki kryzysu. 

Przed kilku dniami w gmachu Rady 


jest ciężka — 


lada | 


'Ministrów w Warszawie odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Funduszu Pomocy Bezrobot= 
nym. Na posiedzeniu tem przemówie- 
nie wygłosił p. premier Prystor, zazna- 
czając, że społeczeństwo polskie dowio 
dło w okresie lat ubiegłych, że 

dola bezrobótnych nie iest mu obca, 
'że potrafi ono przyjść z pomocą bliź- 
'fim, dotkniętym skutkami ciężkiegó 
kryzysu. 
| Nadchódząca obechie zima wymaga 
|od nas zwiększenia ofiarności. Nie dość 
„jest opłacać ustawą przewidziane do- 
datki na rzecz bezrobotnych. Musimy 
'wytężyć wszystkie siły, aby pomóc, 
' dla bezrobotnych w tym roku była po- 
wszechna!.. Nikt nie ma prawa uchy- 
lić się od niesienia tej pomocy t.. 

Każdy zdaje sobie sprawę z tego, że 

kryzys w mniejszym lub większym 
stopniu daje się wszystkim we znaki. 
, Wszystkim zredukowano pensje, obcię- 
to gaże, zmniejszono zarobki. 

Ale bezrobotni nic nie mają!.. 
robotni giną z głodu i zimna!... 
| Pamiętajcie o tem, że każdy, kto 
puka do waszych drzwi, stoi nad prze- 
paścią i od waszego datku uzależnia 
swą dalszą egzystencję. 

Czy poskapicie kilku groszy dla ura 

towania życia człowieczego,... 
$ — ab — 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" 
| ŚRODA, dnia 16-go listopada 1932 roku. 
RE: Codzienny Przeglad Prasy Pol. 
skiej. 
11.50— 11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. 
11.58-12.05: Svgnił czasu z Warszawy. Hej. 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. 
12.05-12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżacy. 
12.10—13.20; Plyty gramofonowe, 
1320—13 25: Komunikat meteorologiczny, 
13,25—15,40; Przerwa. 
15.40—15.50- Kominikat gospodarczy. 
15.55—.16.00; Kronika harcerska = * 
16.00—15,25: Program dla dzieci; | 
a) Obrazek p. t. .Tańcowała ryba z rakiem“ 
— Benedykta Hertzdao mes mh nys 4 
b) „Zagadki i szarady“ — podyktuje Henryk 
Ładosz. 
16.25 - 16.40: Płyty gramofonowe. 
; 16.40—17.00: „03 komiźmie* — wyzł. prof. Ka 
zimierz Aidvkiewicz. 


łach Qgólnn-kształcacvych zorgan przez Muz. 
Ognisko . Wakacyjne Liceum  Krzemienie- 
ckiego. 

17.2017 40: Płvty gramofonowe. 

17.40-17.55: .Prawo kobiety do pracy“—wygt. 
dr. A: Minkowska. 

17.55— 18.00; Odczytanie programu na dzień ha- 
stepnv. 3 

18." 19.0: Muzyka lekka z kawiarni 
orkiestra pod kier. Freda Melodysty. 


„Adria | 


«b? Fuu radio.. 


19.00— 19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30- Komunikat Izby Przem Handl. w 
Łódzi. repertnar teatrów. 

19.30—1945: Feiełon literacki p. t. „Czy teatr. 
jest potrzebny współczesnemu człowiekowi” l 
— wygł. St. Miłaszewski. 

19.45 200: Prasowy Dziennik Radiowy: 

20.00—20.55: Koncert orkiestry mandolinistów 
pod dyr. A. Szczegłowa. 

20.55—21 0: Wiadomości snortowe. 

21.000—21.05: Dodatek do Prasowego Dziennika ; 
* Radiowezo. 

21.05—22.00: Koncert solistów.  Wvykonawcv: 

Zofia Zm'erod-Fedvczkowska (sopr.). Kaz. Wit- 
komirski (wiolorcz.), Maria Wiłkomirska 
(firt.) 1-L. Urstejn. 

2200-22 15: .Na w dnokręgu, 

2215—22,40; Muzyka taneczna, 

2240 22 554 Płyty draomofonowe, i 

2255-2300 Klrzed. Kamun. Państw. nst. Me- 
tenrolnzicznegn i komun mpolicviny. 

23.00—21.00; Muzyka taneczna, $ 


"AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


e | 17.00--1715: Odczyt dła naućż. muzyki'w-szko- 16.30. Daventryv. Koncert symfon. 


19.30: Budapes.t. Tr. z Opery Królew- 
skiej. k 

20.00: Brno. Koncert symfoniczny. 

20.05. Praga. Koncert svmfoniczny. 

20.15. Lipsk. Requiem Verdiego. 

20.30. Medi?lan. ..Maria di Magdala“, op. 
Arriga Pedrollo. 

21.15. Daveniry. Koncert symfon. 
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| Wykonawcy wyroku śmierci 


skazani na karv ciężkiego więzienia 


Wilno, 16 listopada. - 
__ OQOnegdaj w Sądzie Okręgowym za- 
"kończyła się sprawa przeciwko wyko- 
nawcom wyroku Śmierci nad człon- 
kiem KPZB. Margulisem. którego pat- 
tija uważała za prowokatora.  Bezpo- 
średni wykonawcy mórdu zbiegli, za- 
trzymano tylko ich wspólników. 
O sprawie tej szczegółowo infórtmo- 


Wyrokiem Sądu Okręgowego Faj- 
wjusz Fingorn pseudo „Nowy Wańka* 
2 zawodu krawiec zatrudniony w ko- 
szarach wojskowych. jako kierownik 
ekspózytury. która była czynna na te- 


cownik Jakób Kapłan zostali skazani 
każdy po 5 lat więzienia. 
Izák Szerman z braku dowodów zò- 


waliśmy. stał uniewinniońy. Bronili adw.: Andre- 
| Na pierwszem posiedzeniu rozpu | ew. Frydman, Neuman,  Zasztoft-Su- 
wa została przerwana i zakończóna di | „ienicka. 


piero w dniu 14 bm. 


na 


Napad na kasę teatru w Lublinie 


Odważna kasjerka zmusiła opryszków do ucieczki 


Lublin, 16 listopada. 
Onegdaj w godzinach wieczoro- 
wych do kasy Teatru Wielkiego w Lu- 
blinie. zgłosiło. się dwuch osobników, 
deuść elegancko ubranych, z których je- 
Lden wyraził chęć zasiągnięcia informa- 
cyj o cenach biletów. 


| Kasjerka wskazała mu cennik wi-|iląbrowskiei udało się udaremnić kra- 


szący obók kasy. W: tej chwili drugi 
osobnik zbliżył się do okienka i krżyk- 


W odpowiedzi na to kasjerka, Za- 


chowaujac zimną krew. sięgnęła po przyj 


padkow». leżacy- w szufladzie kasy nóż. 
Na widok groźnej postawy kasjerki 


! wieczoru w. kasie. 
nal do kasjerki: „Oddać pięniądze.. | 


renie okręgu DOK 3 i jego współpra 
i 


bandyci szybko cófnęli się ku drzwiom. 
żnikaja. w niewiadomym kierunku. Na, 
wszczęty alarm nadbiegła służba. któ- 
ra natychmiast zawiadomiła policję o 
dokonanej próbie napadu. 

- Dzięki przytomnóści umysłu długo- 
letniej kasjerki naszegó teatru p. Zófji: 


dzież 450 żł.. które znajdówały się tego | 


ńickiego ża kaucią. Móże być 
praktykę. Wiad. Braterska 17. 


Bez- | 


kelewicza (Stary Rynek 9) L 
| nowskiego 37), B. te à 

POTRZEBNA panna do sklepu rzeź- Nr 61. St. Hamburga i S-ki (Główna 50). L P 
ña włowskiego 
16 (Pomórska 91). 
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F.imy dźwiękowe 
na statkach transoceanicznych 


(lu) — Jak wiadomo, wielkie okręty 
trańnsoceaniczne posiadają we wszyst- 
kich trzech klasach 

sale kinowe, 
w których podróżująca publiczność skra 
ca sobie czas oglądaniem filmów. 

Dotychczas na wszystkich statkach 
wyświetlano jeszcze nieme filmy. Dyrek- 
cje biur okrętowych nie były jeszcze zu- 
pelńie pewne, czy film dźwiękowy utrzy 
ma się na powierzchni życia i wolały za 
czekać, aż upodobania publiczności w 
tym względzie zupełnie się- ustabilizują. 
Skonstatowano, że obecnie nadeszła już 
pora powzięcia ostatecznej decyzji, któ- 
ra przechyliła oczywiście szalę 

filmu dźwiękowego. 
Nikt przecie nie może przypuszczać, że 
niemy film wróci jeszcze do swej dawnej 
roli. 

W związku z tem, przystąpiono na 
wielu statkach do zmiany aparatury fil- 
mowej, co pociągnęło za sobą znaczne 
koszta. 

Pierwszym statkiem transoceanicznyrm 
który posiada już dźwiękową aparaturę 
jest statek „New York“, który przed po 
dróżą do Ameryki, zaopatrzył się w sze- 
reg ostatnich  szlagierów dźwiękowo- 
filmowych. 


Kuzynka cara Mikołaja 


. napisała scenarjusz dla 
Normy Shearer 


(lu) — Rodzina byłego cara, przeby- 
wająca na emigracji, nie gardzi żadną 
pracą, byleby zdobyć jakiekolwiekbądż 
środki utrzymania. 

Przebywająca stale w Paryżu 

kuzynka cara Mikołaja, 

Marja. Romanow, napisała ostatnio cie- 
kawy, scenarjusz,. który „przesłała do 
jednej z wytwórni w. Hollywood. Przez 
długie miesiące ©żekała na odpowiedż, 
aż wreszcie przed kilku dniami nad- 
szedł list z Hollywood, skąd zawiadomio 
no autorkę scenarjusza, że praca jej zo- 
stała przyjęta. 

`- Film ten nosić będzie tytuł „Szkoła 
księżniczki”. Główną rolę w tym obra- 
zie ma kreować  ' f 

Norma Shearer, - 


„Testamen! dr. Mabuse” 


ukaże się w wersji dźw ękówej 


(lu) — W okresie filmu niemego 
wielkiem powodzeniem cieszył się obraz 
reżysera Fritza Langa p. t. ;Dr: Mabuse’ 
oraz druga część tego obrazu p. t. „ľe. 
stament dr. Mabuse". 

Reżyser Lang zamierza obecnie 

udźwiękowić 
obydwa te obraży, Do wersji dźwięko- 
wej zaangażowani zostałi Monika Roland 
i Jim Gerlad, artyści u nas bardzo małó 


Pożar Rzymu 


na ekranie 
(lu) — Wielki reżyser Cecil B. de 


Mille pracuje obecnie nad nówym til- 
mem, który ópiewa męczeństwo chrze- 
ścijan w okresie panowania Nerona. — 
Mónumentalny ten obraz nosi tytuł 
„Pod znakiem krzyża”. 

W filmie tym ma być przedstawiona 
również 

scena enia u 

przez okrutnego władcę. W tym celu na 
olbrzymich terenach ża Hollywood wy: 
budowano z tektury wielkie miasto, któ- 
rego plan odpowiada ściśle dawnemu 
Rzymówi. Papierowe to miasto „zbudo- 
wał' zńakómity architekt włoski Mas- 


' sini 
CESE E NRT 


Dużžżurg easpbieBc. 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Sz, Jan- 
Steckla (Lima- 
łuchowskieśo (Narutowicza 
àe 
(Piotrkowska Piotrowskiego 


307), A. 


—.ciaerał dalej Sareński. — Pojutrze wi- 
obiad 


„zakochął się w pięknei 


„do wytwórni, chcąc z niej również uczynić 
.szp.ega Lena — nie podeirzewając nic złe- 


'euskiego i zabija attache. wojskowczo. wy- 
«mową, lecz okazało sie rzeczywistością... 


-gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy spe! 


. biorstwa isulotnit się wraz z Lelimannem 


„nia 'swe- 


A skarżyć sę na swól cieżki las. 


„jej ślub, z: baronem. 


+ Wincji... 


„łudzi ia ohietnicami małżeńskiemi. 


zones» powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowifej zbrodni ma 'podmieiskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska którą zna-; 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina 


Janka próbowała zaopońować: 

APA Mój drogi, może zaczekamy z 
kolią 
razie obejdę się bej niej... 

— Nie — nalegał Sareński. — Muszę 
dotrzymać słowa... Dostaniesz  kolję.+- 
, Wierzę, że nasze prezenty przyniosą 
inam szczęście w życiu... 

Nasze prezenty... Aha-«. Janka przy- 
pomniała. sobie... Przyrzekia, że w dniu 
zaręczyn przyniesie mu książeczkę z P. 


al 


Wilska była uduszona. W ręku jej zuale- 
ziono strzępek listu, pisanego 'do- Leny Po-* 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyna Na nia pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo. bowiem; że hrabina przed śmier- 


cią miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty: i ; 
czącą życia Leny. Tajemnice tę zabrała ied- K. O.. gdzie ma złożone swe oszczędno- 
nak ze soba do grobu... ści. Jeżel Sareński kupuje jej kolię, to 


Lema'ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana l.ascckiego, który ją porzuca. gdyż 
artystce filmowej 


napewno jest bogaty! 

e dla niego znaczą jej kody 
Wierze lucholskiej, pracuiącej w wytwórni 8 grosze przecie.. Ale pewnie ta 
„Roll-Film*, Właścicielem tei wytwórni est być musi.. To ma być ich talizman w 


Mueller. szpieg niemiecki. późniejszem pożyciu... 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- z — Więc dobrze... — zgodziła Się Toz- 


skiem. a do. tei bańdy prócz Muellera oraz — Dob 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- a taii Pej irta een 


ser’ Echmat. 

Dzięki pódstepow! Mueller wciaga Lenę — Narazie nikómu ańi słówa, sły- 
szysz?.. nawet tej przyjaciółce... To 
ma być naszą najsłodszą tajemnicą... 
Janka skinęła głową. Nikomu nie po“ 

wie... 
— Matce też mie?... 
kiem occieniem smutku. 
— Nawet matce nie wolno ci nic mó- 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 
W nocy zakrada się do poselstwa fran- 


za ła z lek 
Kradając jednocześnie z biurka ważne do- RAA 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 


E 

Zgodzita się na wszystkie jêro wa- 
urki Wierzyła mu na ślepó, Wszak 
yła zakochana, a zakochani zazwyczaj 
są Slepi.. 


< 


Lena nie móże się już wyzwolić z fyc! 


okrutnych sidet. Mueller uczynił z si 


niła iuż swą rolę szpiega. zwinął przedsię 


innymi. Ale ciagle jeszcze ina ja na oku | 
nie przestaje jei szantażować, 
Wykryciem tej szaiki pobranie! zaj- 


muią się trzej CRANES — Jan Żegota 
Janusz Grant i 


vacl 
p! Kaie manal sd” SAN Pyjchbi- 


«pd tego: czasu* mniej *sumfierhie" speł" 
| IMSY 3 jr sib | du be 
sm diest? waniesiu aianih | yan wieksj 


Asie po nieudanym zamachu Roi sh 
czym znalazła się w pałacu barona Reścna. 
który. jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. "W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. między innemi również 
Kolaczka. który przybył do Leny, by po- 


NAJ ję 


hyt aoc] 


2,4 © 


fr m . 


MENNT: dnia w godzinach ran- 
nych do jednego ze sklepów jubilerskich 
wszedł pewien młodzieniec: 

Byt to Jerzy Sareński. Jubiler skło- 
nił mu się z szacunkiem. 

Moie uszanowanie dla pana... 

— Dzień dobry.. — odparł Sareński 
z nonszalancją angielskie go lorda... 

— Czem mogę panu służyć? — zapy- 
tał Jubiler, 

Sareński nie spuszczał oka z okna 
wystawowego, gdzie lśniły piękne bry- 
lanty i rajcudownmiejszę perły. 

W pańskiem oknie wisi, zdaje s 
kolia z pereł.. Jaka jest jej wartość?. 


— zapytał Sarenński. 

— Ta kolia?.. — podchwycił jubiler. 

Cudowne perełki... Jak dla pana 5000 
złotych. To już naprawdę bardzo tanio. 
Tyłko z powodu kryzysu.. W przeciw- 
nym rozie nie sprzedawałbym paru za 
tę cenę... PARACH a A esa 

Janka Żebró sosztować naimniej 8.000 złotych... Pro- 
w sklepie. Nic: Ma uć dar szę. niech pan tylko spojrzy na te pe- 
carskiej. ..Zakociiał si w^ niej pewien! rer 
młodzieniec — Jerzy EŃ który a | 


Lena ndaje się w odwiedziny na ulice 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

a pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną j córką 
Janka. 

Lasecki: zatesknit do Leny f zawiadomił 
ja. że chce się z nią rozmówić. Lena z ho- 
tm serca zrywa z nim na zawsze. Lasecki 
żegna ja rozgoryczony. 

W -k'lka miesięcy potem odbywa się 


ena nie czuje się szczęśliwą w poły- e. 
cu małżeńskiem Okazuje się, że deda Teel 
chorobliwym: pijakiem, 

Pevango wieczoru Lena nodpatrzyła jak 
barón udał się do pokoju Zuzi, pokojówki| 
pałacowej... 


W tym czasie. Lean otrzymuje peten 
tęsknoty list od Stefańa Laseckiero. który 
przebywa” gdzieś EA na , głuchej pro- 


I jubiter zamierzał już odsunąć ścian- 
by wyjąć kolię z okna, lecz Sareń- 
Ki powstrzymał zo, mówiąc: 
3 an: nie... To yE 
ubiler spojrzał nań z żalem. 
Janka urzsdza kawiarni spotkanie Le- 
ny i Strelkieto "Lena poznale y EG Mey Za drogo panu? — zapytał smut- 
Am m ry öko- | Hw- 
jówkę, st — Nie, nie o to chodzi... 
R. odrazu stroóia. do niego oki zamiaru kupować tej kolii... 
owmowa przy stoliku przeciagała się Szczerość klienta wprawiła jubilera 
1 = 
soyt dudo.. Jsoka spojrzał a WE |. maleńkie zdziwienie. Jeżeli nie ma 


Musinła zaraz wracać dò eklepu 
Sareński ron'óst cię z OE i rzekt; zamiaru kupować, to poco zawraca gto- 


— Jameczko, czy móģlbym się poprosić” wę?. 


od niej wydostać. ostatnie oszczędności Į- 


ewnego o;dnia” Lena zauwa 
nowej. pokoówki, „Marysi, piz 
dziny jakiś młodzien ec.. 


ła, że do jej 
ył'w odwie- 


Nie mam 


m chwIę?.. To są dzisiejsi klifencil... Człowiek 
Er Przeprasyam cè.. — zwróciła się do. myśli, że już coś utarguje, a tu masz! 
— Ależ, proszę bardzo, nie przeszkadzaj. | Przyszedł opowiadać “dawcy ls, 
e sobie — Przepraszam pana — rzekt jubi- 


Sareński odciegnał Jankę na etronę, Za- 
palił Pan 'erosa i rzekł: 

— Schaj, więć już poskanówitem... Po- 
jutrze odbędą się nasże zareczyny .. 

Janka o mało nie podekóczyła z rado- 
ści... 


— Nie mów narazie o tem nikomu... 


ier: — Więc poco pan przySzedi?... 

. — Właśnić.. Przyszedłem do pana 
w innej sprawie... Ale zańim wyjawię 
panu cel mojej yizyty musiałbym opo- 
wiedzieć panu coś-nie-coś o moich żmar- 
twieniach... 

Jubiler chciał na to odpowiedzieć, że 
dzięki Bogu. dość własnych trosk 


d snotkamy się tutaj i piidziemy do ma, 


skle" iubilerskiego, gdzie wybierzesz i zmartwień i nie jest sek westratorem, 
sobie kolis.. 


laby wysłuchiwał jeszcze żale innych, 


‘Leny z pewnem 
„Prawda. że przystojny?... 


r 


Wrócili do stolika. 


herbatę i wyszedł. 
Lena wciągnęła futro wyszła razem 
z Janką. 


e - a e aÃ oe ccc ZZ ZIN | 2 mL U 0 = 


TAJEMNICA KRABINY | 


Napisa? specjalnie dla „Expressu JERZY BAK 


"E 


Sareński bardzo | sprzedadzą 
się śpieszył, więc pożegnał obydwie pa- do sklepu, żeby sprawdzić.. 
Poco mi kolja potrzebna... Niri nie, zapłacił za czekoladę, ciastka oraz | udawać, że mdileję i taksówką wrtóciliś- 


X 


ale ona już chciała wejść 
Musiałem 


Od owego dnia w domu 
Czy pan mnie rozumie? 
— odparł _ jubiler, 


my do domu... 
mam piekło... 
— Jeszcze jak!.. 


— No, jak oñ sie pani podobał? — i kiwając głową. 


zapytała, wpatrując się uważnie w twarz 
zaniepokojeniem. — 


— Tak, owszem... -- odparła oboięt- 
nie Lena. — Ale nie radziłabym ci, mo- 
ja droga, zaufać zbytnio temu człowie- 
KOW... 

— Jurkowi nie miałabyni zaufać? — 
zdziwiła się Jaka. — Dlaczego?.., 

— Nie mogę ci wszystkiego powie- 
dzieć... Tańie jest moje zdanie... 

Janka posmutrńrała. Poiutrze maią 
się odbyć ich zaręczyny. a „Dobra Pani“ 
nastraja ją tak resvmistycznie... Jak 


mmóżna w ten sposób odbierać człowie* 


kowi całe jego szczęście?... 
Lena zauważyła cień smutku na twa- 
rzy Janki. Chciała ją jakoś pocieszyć: 


— Moje słowa mogły cię zrazić... 
Rób. jak uważasz, moja droga.. Nie 
chciałabym przeszkodzić twemu szczę” 
ści.. Może ja się mylę. może Sareń- 
ski. godzien jest twego bezgraniczneg' 
zaufania... "Obv tak bylo naprawdę... 

Pożegnały się ozięble: 


siaty, PIRTMSEY. 


maries è % f 


; | 


ale nie można przecie być arogaaokim 
względem klijenta, który wprawdzie nie 
ma zamiaru kupić marnej kolji za 5000 
złotych. ale mimo to jest klijentem 

Musiał więc udawać grzecznego i od- 
parl: 

— Słucham pana proszę, może pan 
SPOCZNIE-.- 

— Nie. dziękuję.. 
ję do rzeczy... 

Zamyślił się na chwiłę. czyniąc prze- 

gląd paznokci, poczem rzekł: 
Jestem człowickiem  żonatym.. 
Mam młodą żonę... A pan zna dzisiej- 
sze kobiety... Przepraszam, czy pan 
jest żonaty?. 

— Niestety... — odpar? iubiler. 

— No. to świstnie się składa!... 
zawołał uradowamy Sareński. 

— Jak dla kogo... — mruknął jubiler. 
— Myślę oczywiście — dla mnie!- 
Bo jeśli pan jest również żoriaty, to pan 
mnić żrozumie.. Otóż pan wie, jakie 
są dzisiejsze kobiety... Zachciało jej się 
naszyjnika z pereł... Z poczatku sądzi- 
łem, że ta zachcianka minie i że wresz- 
cie będę miał spoxój. ale stało się ina- 
czej... | może miałbym spokój, gdyby 

nie pan... 

= Ja? 

— Tak. pan-. A właściwie pański 
sklep... Choć najwłaściwiej — okno wy- 
stawowe pańskiego skiepu.. Słowem — 
tą kolja na wystawie... Nieszczęście 
chciało, że pewnego dnia przechodziłem 


Więc przystępu- 


z.żoną obok nańskiezo sklepu. Zazwy- 


czaj. gdy widzę zdaleka szyłd sklepu ju- 
bilerskiszo przechodzę natychmiast na 
drugą strong, ale z para jest spryciarz! 
Pati ukrył swój szyłd w ten sposób, że 
go wcale nie widać i człowiek staje z żo- 
ną tuż przed samą wvstawą!.. To jest 
skandal. proszę pana! .. Szyldy skle- 
pów jubilerskich powinny być jaknajja- 


Skrawsze, żeby je było widać już z Od- | powie 


ległości kikú kilometrów!.. No, ale 
trudno, stało się... 
rzała tę kolje załamała dłonie í krzyk- 
nela: „Musisz, słyszysz, musisz!...* 
Zrozumiałem już co to znaczy. Stara- 
łem ste jej wyperswadować. że ta kolia 


iest: pewnie zamówiona, że mi jej nie 


| 


Gdv żona moja uj-| 


— No, widzi pan... Tłumaczyłem jej, 
żę teraz są kiepskie czasy, że. wprawdzie 


nieźle jeszcze zarabiam. ale 5.000 zło- 
tych nie mogę dziś wydać... To wie pan 
co ta szelma zrobiła? ..- Ma bogatego 


ojca i fac idę go na 5000 złotych.. 

— Słusznie... — zgodził się jubiler. — 
Dlaczego nie?... Jeżeli ta kolia jej „się 
podoba. a tata ma forsę, to powinien dać. 
Jubiler też musi z czegoś żyć.. Gdyby 
wszyscy byli tacy, jak pan, pozdychali- 
byśmy z głodu... 

Niech pam posłucha dalej... Przed- 
wczoraj papa dał -forse Gotówką:. 
Bogaty, może sobie na to pozwolić. 
Wczoraj dostałem te pieniądze od żo- 
ny.. Miałem kupić tę kolie , Ale po 
drodze wstąpiłem do naszego. ` klubu... 
Zrobiłem jedną partyikę. drugą... Mia- 
łem strasznego pecha... Potem chciałem 
się Cajgi tłelsć> Le 
. przegrał pan całe 5 000... 
— "Jakby pan byf przy tem... 
ratem wszystko co do grosza... 
— No no... To przykra historia. 

— Czy pan mnie rozumie?.. |. 

— Oczywiście... — odparł współćzu- 
iąc jubiler. — F ja kiedyś byłem młody, 
proszę nana... 

— No, właśnie... | co teraz zrobić? 

Jubiler wzruszył ramionami. 

„—-.Przyznam się pań że m zi- 


Í pełnie mhh- 
— Widzi pan... — diant SateŃdA 


Prè 


Ja taki głupi nie jestem, bo znalazłem 
wyjście... 
— Doprawdy?.. Kupuje pan tę ko- 
lię?... ang- 
— Oczywiście.. Muszę ią kupić-: 


Ale to*musi jeszcze potrwać kilka dii.. 
Narazie chciałbym, aby mi pan pomógł... 


Otóż mam kombinację tego. rodzaju. 
Jutro przyjdę tu z moją żoną... Niby: w 
celu wykupienia już tej kolii... Pan mi 


da oczywiście jakąś najfańszą imitację... 
Wstawi ją pan przedtem: do Okna. 
Przyjdziemy około godziny: : drugiej, 
więc będzie pan ią mógł wstawić najwy- 
żej ra pół godziny... Dla :pozoru. wyvsta- 
"wię panu czek na 5000 złotych... Bę- 
dzie to oczywiście fikcyjny czek, pan 
rozumie 2... ~ 

— Rozumiem rozumiem.: 

— Za tę imitację zapłacę pamu teraz, 
żeby pan nie poriiósł żadnych strat... 
A za kilka dni zgłoszę sie do pana pò 
prawdziwą kolić już z prawdżiwemi pie- 
niędzmi. zgoda?.. 

Jubiler zgodził się: Czemu nie mial- 
by się zgodzić?.... Pokazał Sareńskienm 
najtańszą imitację za 30 złotych... Sar- 
neński dał mu 50, twierdząc, że reszta 
„za fatvgę*. 

Jubiler odprowadził go do drzwi i 
kłaniał się nisko 

— Moje uszanowanie dla pana... 
Wszystko będzie w porządeczku.. Mo- 
że pan bvć spokojny. p" 

Sareński wyszedł ze sklepu uśmiech- 
niętv i zadowolony... 3 i 

A więc udało Się... Wszystko pó- 
myślnie załatwione... 

„tymczasem Jaká w skrytości 
przygotowy wała się do wielkiego dmia 
zaręczyn. 

Jakże ią męczyło danę przyrzeczenie 
Sarefńiskiemu!..  Jakżeby chętnie po- 
dzieliła się ta wesołą nowiną z matką ta 
Ale przyrzekła mu, że nikomu nic nie 


Pary- z ust nie PUŚCI... 
milczeć... 


(Dalszy ciąg jutro). 


Więc musi 
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| 1932 EXSNISS 116.21 
Dwaj wieśniacy zamordowani Napad na dwór pzd Kruszwicą 
| 


Sprawcy zbrodni zbiegli Bandyci podpalili stodołę i zbiegli 


Lublin, 16 listopada. i | `- ; : : 
; 4 topada. Przypadkiem kasjer wieczorem wy- 

Na terenie Lubelszczyzny zanoto- Kruszwica. 16 lis : Si $ SE R, 
madki ; ór majętności Karczyn koło |jechał z majątku ! zabrał ze sobą pienią- 
zę” żę ty mordi, JRE 00: wą y wal Pasku dy. pow. lukowskiego. której P ak DAE zo ią TAN napa- | dze, tak. że bandyci daremne splądro- 
przez włościan na tle porachunków ! mieszkaniec Władysław Dadem tak wali mieszkanie, poszukując pieniędzy. 


osobistów. ciężko pobił swego kuzyna. Czesława 4" sani Goni ste £ 
; 0 gó i s ii jeni i Z zemsty podpalili oni stodołę, po 
Pierwszy — wydarzył się w powie-| Dadema. że po odwiezieniu go do szpi-| „Zamaskówam ! uzbrojeni bandyć oe JJ potne z p 

| 


zabił na miejscu. 
Podobny wypadek miał miejsce we 


r . s : ; ` i si ieszkania kasi w czem zbiegli, korzystałąc z ciemności 

cie puławskim. we wsi Hrybitwa, gdzie | tala w Łukowie zmarł. włatmi sk. da meszkarią z łyk 5 ~% Wi ; > h gc 
jaki i nadziei znalezienia większej sumy vie- nocnej. adze wszczęły energ czne 

niejaki Paweł Tawejczyk w  czasiej W obu wypadkach sprawcy mordu niędzy. którą kasjer w dniu tym przy- dochodzenia, celem wykrycia sprawców 

sprzeczki rzucił się na swą sąsiadkę j zbiegli. Policja ich Ściga. wiózł na wypłatę robotnikom. I napadu. 

Agatę Chmiel i uderzywszy ją siekierą 5 EER 


| ma S A e 


Straszna kafasfrofa w hieda-szybię | Aresztowanie sufenera kaiskiego, 


Dwaj bezrobotni zasypani który znęcał się nad dziewczyną uliczną 


Katowice, 16 listopada być :żywęgo. Kalisz, 15 PORACA: W PRA niot daich, gdy aae 

s 3ENE VEs A Zanan ot dodać d i ka Marja, prostytutka, zam. | nic nie mogła zarobić ponieważ była cho 

„Na terenie Katowickiej Spółki Akcyj- Drugiej ofiary wypadku, Szostaka do gA ale Łójmów 23, PRAN że ra, gdy ohiala położyć się do łóżka, 
nej przy ulicy Karbowej bezrobotni od | tychczes nie wydobyto. wspólnie z nią zamieszkały Nyszkiewicz | Nyszkiewicz, wypędzając ją na ulicę 


|- dłuższego czasu wydobywali nielegalnie związku z akcją zwalczania dzi- Ignacy bije ją, teroryzuje i wypędza prze zbił tak dotkliwie, że doznała poważniej 


N węgiel z biedaszybów. Dziś rano nastą- kiego szybownictwa, policja przeprowa: | mocą na ulicę. szych uszkodzeń cielesnych. 
| ito nagle oberwanie olbrzymich zwa- | dziła szereg obław na terenie bieda — h Ivszkiewi ; i dłużs już 
ów _ kamienia na dużej przestrzeni. bów. Skoniiskono większą ilość wy: eye" bępicty Rabie Rehcyany rera Nanta oe Eeg 


| > sz LJ © 1 X . 4 . . . ld ia 
= Dwuch roboiników zostało zasypanych. dobytego węgla, który przekazano na ny sutener kaliski, żyjący jedynie z A O seata, Pra Aparas 


wyni i $ H Ą niędzy odbieranych od prostytutek, o tem policji, lecz obawa przed zemstą 
w/w a BU Bordj ea swa i Ea kuchni dla bezrobotnych. schwytał w swe sidła nową ofiarę w oso | sutenera zawsze ją wstrzymywała od tej 


bie Minczewskiej Marji i przemocą za- myśli. 
bierał jej wszystkie zarobione pieniądze Nyszkiewicza przekazano władzom są 
i tracił je na zabawy z innemi dziewczę- | dowym. 


Żona kolejarza postrzeliła TYWAIKĘ = "ASC 
| Ranną umieszczono w szpitala i trzy lala więził córkę w chiewie 


= awm 


Leszno, 16 listopada. |zaczaiwszy się w sieni domu przy ulicy taslynh a i 
P. Helena Dropińska, żona hamulco- | Dworcowej w Lesznie. strzeliła dwuej Niesłychana zbrodnia młynarza 
wego kolejowego w Zaborowie była oj krotnie do napotkanej Kowalskiej z re-| ' Gdynia, 16 listopada. | Klarę. 


swego męża mocno zazdrosna, podzirze- | wCiweru, raniąc ją w lewe ramię. Przyj W Strzebielinie (powiat morski), w Komisja lekarsko-policyjna poleciła 
wała go bowiem o zdradę ze siużącą ka-| drugim strzale rewolwer Się zaclął. Na zabudowaniach 70-cio letniego młynarza, | przenieść, znajdującą się w rozpaczli- 
włarni Centralnej w Lesznie, niejaką Szczęście rana Kowalskiej nie jest groź-, Hermana Jagnowa, wykryto wypadek | wym stanie, ofiarę  ciemnoty i barba- 


Maadaleną Kowalską: | na. rzadko spotykanego okrucieństwa. rzyństwa, do Zakładu Opieki Społecz- 
W tych dniach Dropińska postanor |  Dronińską aresztowano i osadzono w| © W jednej z przegrodek chlewu mły- |nej w Wejherowie, 
wiła skończyć z swoją rywalką, to też więzieniu w Lesznie. narz więził od 3-ch lat swoją chorą umy- Wyrodnego ojca aresztowano, 
ar zy | słowo i sparaliżowaną 27-io letnią córkę 
i š | - F 8 e y a w 
Zuchwały występ usypiaczy ko oiych| Napad na policjamia 
©- Zrabowali oni kasjerowi banku 7 tys. złotych Tedem ze sprawców uięty 


Świętochłowice, 16 listopada. age Pawła Toma. Przyznał się 


Leszno, 16 listopada.  uśpil! kasjera niemieckiego Banku dla| Wczoraj rano obok fabryki gwoździ|on do napadu. 


-ny W. pociągu na szlaku Leszno = Rasi Przemysłu | Tłandhe w "Rawcziwye Ma 7 © "Goduli sześćłu nieznanych napastni- | Za pozostałymi napastnikami pościg 
wicz dopuszczono się zuchwałej kra- jera i skradli mu 7 tysięcy złotych. któ- ków napadia na posterunkowego  poli-| trwa. ec 
dzieży a mianowicie nieznani sprawcy re włózł on dla barku z Leszią. _ | cii Wiktora Kurpasa,,, „i : 
N | Kradzież zauważono dopiero w Ra-i 
wiczu. Istnieje przypuszczenie, że zło- 


s dzieje dopuściwszy się kradzieży wy- 
Aresztowanie skoczyli z pociągu podczas biegu. 
sekwestratora ROSSOSZ E SERE 


Poznań, 16 listopada. 
W Sepólnie na Pomorzu aresztowa- 
ny został sekwestrator Urzędu Skarbo- 
wego J. Makowski, który 2 b. m. znikł 
z Sępólna, zdefraudowawszy kilkaset 


Napastnicy wyrwali mu KOD 
pobili pałką gumową i zbiegli w kierun- 
ku Lipin. Na skutek zarządzonego po- 
ścigu, zdołano ujać jednego napastnika. 


KENTROLOGICZNA 


Lekarzy -specialistów 


é jyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
złotych. lecz wyraźnie ” ZAWADZKA 1. 
Maira winien Pan žadać, rzekomo tak samo djbre 
Makowski został w 1930 roku zwol- NAŚLADOWNICTWAĄ uk naene leani odrzucać, tel. 205-338. 
niońy z Urzędu Skarbowego karnie po Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ czynna od $ rano do 9 wieczór. 
10-ciu latach służbv bez emervtury. |! A H=1 ) przyjmuje 


W pewien czas potem otrzymał on 
zatrudnienie jako egzekutor w tamt. 

. Wydziale Powiatowym a ostatnio prze” 
niestony został jako sekwestrator do 
Urzędu Skarbowego. gdzie popełnił wy- | 
żej wspomnianą defraudację. i 


2—3 ) kobieta-lekarz 


- w niedzielę t Świeta od 9—2 pp. 
ia ri leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 


Porada 3 zt. 


Da nabycia we wszystkich ksiezatniach. 


jedyna szampańska komedjo-farsa w swoim rodzaju 
z królem komików i komikiem królów 


SLIMEM SUMERVILLEM w roli głównej 
wkrótce „ METRO” i „ADRIA 


BERMAN. BALicka?!:, HELLERZiomkówski| L. NITECKI 


Ą i moczopiciowe chor. skórne, weneryczne i moczo- SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 

santong oe Dana jj o ul. Piotrkowska 200 przeprowadził się na ul. płciowe RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 

CEGIELNIANA NM 15 Aj pry [ TAUgULA O reita 179.59 are faa a e EO SZLA 213-18 
tel. 149-07 - te s i | Įprzyimuje do 8.30 rano, po po c z 

Przyimuje od 8-11 1 od 4-8, | Choroby skóre 1 weneryczne |nne do ka zaw da 2 pa pał |i od 8— w. w medz i świeta od]wieczór w niedz i świeta. od 0-12 


10--1-€i 


 medsicie i świeta od Oe przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 


od I do 3 I od 7 do S-ej LEKARZ + DENTYSTA 
Dr. med. 


p) pom «joma o | idman E. onni ioon 
H. WolkowyskiH, Lubicz: PAUSKSEE M. Feldman 00u Wu 


- Górnym Rynku 
š ; AKUSZER-GINEKOLOG. 
| Cegielniana Mo 4 Spec, chorób skórnych, wene- powrócił Zawadzka 10. Tel. 155.77 Piotrkowska 294 
| teleton 216-90: rycznyca I moczoałciowych ZGIERSKA 16, tel. 113-47) „m,muie 9—12 i od 3—6 po poł. przyimu e ad 4—7 p. p. 
Specjalista chorób wenerycznych ia o K3 mę RY rrn ZOZ ad Bpa WADA CA SAKE AL | 
aa R i BARE pat Cegielniana Ne 7 ean Ari OS, A77. NIS ZA TRAFNE przepowiednie dużo puos ZP OTO. BIŻUTERIE. kwity lombarda 


5 U DZ. 8—-2, 5—9 teleiop 141-32 POSZUKUJE 2 pokoi z kuchnia | wy» |dziekowań i uznanie zdobyła słynna|we kupie 1 płac: najwyższe ceny, 
WO r? ŚWIĘTA OD GO-|]Przyjmuie od 4 8—10 12—2, 5—S w |gadami bez odsłępnego 2 podaniem |Chiromantka z Galicji. Andrzeja d%,jZaklad jubilerski |. Fijałko, Piotrkowa 
| DZINY 9—1. niedziele i święta od 9--11 sumy komornego. Oferty sub „C.BA.' Im, li. ska 7. 00 


ię, 


Czy padnie r 


ozstrzygnięcie Echa 


w przedostatnim tygodniu rozgrywek ligowych 


Przedostatni tydzień spotkań 


W Krakowie zmierzy się Legia z naj- 
poważniejszym kandydatem do tytułu 
mistrza Cracovią. 

Wynik meczu tego oczekiwany będzie 
z ogromną niecierpliwością przez sfery 
piłkarskie całej Polski, gdyż zdecytdo- 
wana może być ostatecznie sprawa ty- 
tułu mistrza Legji. 


miał drugorzędne znaczenie, gdyż kra- 
kowianie zdecydowanie uplasują się na 
pierwszem miejscu w tabeli z 29 punk- 
tami. 
Jeśli jednak Cracovia przegra lub 
nawet zremisuje z Legią wówczas kwe- 
stia tytułu mistrza Ligi będzie znów ©- 
twarta i rozstrzygnięcie padnie dopiero 
w tldzień później na meczu Legja—Cra- 
covia w Warszawie. 

Sądząc ze słabej obecnie formy nale- 
ży przypuszczać, że drużyna krakowska 
mecz ten wygra tembardziej, że Legia 
nawet w razie utraty dwuch punktów nie 
ma nic do stracenia. Bądźmy jednak 
cierpliwi i zaczekajmy do niedzieli, 
ligowe 


Pozostałe dwa mecze mają 


„również b. ważne znaczenie jeśli chodzi 


o. dół tabeli. Walczą bowiem wszyscy 
kandydaci do degradacji Czarni, Polonja 
122 pm 

Czarni grają swój estatni mecz z 
Warszawianką, Nie ulega najmniejszej 
kwestii, że drużyna lwowska wyjdzie ze 
spotkania tego zwycięsko. Czarni mi- 
szą wygrać mecz niedzielny jeśli pragną 
mieć choć odrobinę nadziei na utrzyma- 
nie się w lidze. 

Przypiszczać należy że nawet nie- 
obliczalna Warszawianka nie będzie w 
Saone oprzeć się ambicji drużyny lwow 
skiej. » Í 

Pozostali kandydaci" do 
lonia i 22 ppe „ya! Zq (4 


Rój 


t 
t 


'spadkti ^ po- 


D czem mówić heda 
na nadzwyczajnem walnem 


zebraniu Ligi 


Jak już donosiliśmy odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie 
nadzwyczajne walne zebranie Ligi. Po- 
rządek dzienny zebrania przedstawia 
się następująco: 

1) Zagajenie i wybór prezydium, 

2) Stwierdzenie pełnomocnictw de- 
legatów, 

3) Autentyczna interpretacja przepi- 
sów art. 55, 56,.60. 62 i 64 postanowień 


PZPN oraz art. 25 statutu Ligi przy 
uwzględnieniu całokształtu -sprawy 
LKS Czarni. 


4) Celem  naiskuteczniejszego prze- 
ciwstawienia się kaperowaniu graczy i 
szerzącemu się zawodostwu, zawiesza 
się na przeciąg 2 lat artykuły statutu i 
postanowień PZPN, traktujące o spad- 
ku z Ligi PZPN, względnie o wejście 
do Ligi nowego towarzystwa, jak rów- 
nież wiążące się z tym postanowieniem 
wnioski Legji, Czarnych, Pogoni, Po- 
lonji i Warszawianki. 

5) Dla usprawnienia sprawy 'obsad 
sędziowskich na meczach ligowych, 
tworzy się Kolegium Sędziów Ligi i P. 
ZPN-u. Zakres działalności i kompe- 
tencie Kolegium określi regulamin, sta- 
nowiący integralną część przepisów P. 
ZPN. (Wniosek Czarnych, Polonji, Po- 
goni i Warszawianki). 

6) Jako poprawka do wniosku pierw- 
szego: Ustala się na rok 1933 ilość: to- 
warzystw na liczbę 13. (Wniosek War- 
szawianki). 

, Początek zebrania o godz. 9-ej w 
pierwszym i o 10-ej w drugim terminie 


K Opo E RU Wyant ONEJ EOT T i 


Tel, Redakcji:127-24, 136-43, 136-44. 189-00, 
w CE w M M aoM aa 
W tekście 50 zr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)}; 


l ligo- 
wych przynosi trzy sensacyjne mecze. 


zacięty, gdyż 22 pp. wystarczy 


się ze strefy zagrożonej. 


Polonie wynik remisowy zadowolić 


We Wiedniu odbyła się ubiegłej nie- 
dzieli konferencja przedstawicieli ama- 
torskich związków bokserskich Austrji, 
Czechosłowacji, Bawarji i Węgier w 
sprawie zorganizowania turnieju bok- 
serskiego na wzór turnieju piłkarskiego 
o puhar środkowo-europejski. 

Postanowiono, że pierwszy turniej 
rozegrany zostanie już w r. 1933, przy- 
czem każde uczestniczące państwo 
wpłacić musi 10 dolarów za udział w 
konkurencji. 

W turnieji wezmą narazie udział 
wyżej wymienione państwa, jednakże 
spodziewać się nalęży, że przystąpią 


Mecz ten będzie niewątpliwie bardzo |tego też'walka będzie b. zacięta. Na 
wynik | zwycięzcę typujemy Polonię, 
remisowy, by już całkowicie wydostać |w rękach atut w postaci własnego bo- 


która ma 


a. 
Spodziewać się należy, że w niedzielę 


nie może, gdyż drużynie tej brakuje je-| wyjaśniona wreszcie zostanie zawiła sy- 
szcze conajmniej dwa punkty, by urato- |tuacja w lidze i dowiemy się kto będzie 
wać się przed niemiłą degradacją. Dla-l mistrzem a kto wypadnie z Ligi, 


Turniej bokserski o puhar 


państw środkowo-europejskich 


wych oraz sędziego ringowego. 

W wypadku o ile drużyna jakaś nie 
stawi się do walki wówczas mecz zwe-! 
ryfikowany zostaje jako 16:0 na jeji 
niekorzyść. Pozatem narażona jest ona 
na grzywnę w wysokości 30 dolarów. 

Naturalnie przepis ten. nie będzie 
miał zastosowania w tym wypadku o 
ile na przeszkodzie stanie siła wyższa. 

Zwycięzcą zostaje to państwo, któ- 
re w meczach i rewanżach uzyska naj- 
większą ilość punktów. W razie rów- | 
nej ilości punktów o pierwszem miejscu. 
decyduie większa ilość zwycięstw, wre. 


meczu bokserskiego 


Niemcy—Polska 


Prasa niemiecka szeroko rozpisuje 
się o niedzielnem meczu Polska—Niem- 
cy w Dortmundzie, podkreślając na 
każdym kroku znaczenie wspaniałego 
sukcesu niemieckiej ręprezentacji bok- 
serskiej nad reprezentacją polską. 

Pisma niemieckie wyrażają się z du- 
żem uznaniem o Garncarku, Chmielew- 
skim, Tomaszewskim i Zielińskim. 

Reszta zawodników — zdaniem pism 
niemieckich — nie zasługuje na to, by 
walczyć w barwach państwowych. 

Niemcy rozegrali w niedzielę swój 
30 międzypaństwowy mecz bokserski. 


Sensa cję piłkarskie 


na boiskach zagranicznych 


Wiedeński świat piłkarski stał ubieg- 
tej niedzieli pod znakiem sensacyjnych 
niespodzianek. 

Leader tabeli Rapid został zupełnie 
nieoczekiwanie pokonany przez Nichol- 
son a Austrja ułegła outsiderowi tabeli 
Wackerowi. - ą 

Wyniki te spowodowały, że pierw- 
sze miejsce w tabeli zajęła obecnie 
Vienna przed Rapidem i Sportklubem. 

Ostatnie trzy miejsca zaimują Ha- 
koah, Wacker i Libertas. Ogółem ro- 
zegrała I Liga austrjacka w niedzielę 


Jeśli Cracovia zwy- 
cięży, mecz ŁKS-u z Legją będzie już 


py gdy i p ie względem państwa | szęść spotkań a szczegółowe wyniki 
wi or yia a duj ae o pierw |przedstawiają się następująco: FAC — 
miejscu decyduje 10s, |Libertas 1:1, Vienna—BAC 2:1,Wacker 

Pierwsze spotkanie o pubar środko-| _Austrją 2:0. WAC—Hakoah 2:0, Ad- 
wo-europejski odbędzie się w kwietniu mira —Sportclub 2:1, Nicholson—Rapid 
między Austrją i Węgrami. EF F 


również inne państwa a między innemi 
Polska, na której organizatorom bardzo 
zależy. 
Załatwiono również sprawę sędżiow- 
ską w ten sposób, że każde et wy 


poda listę pięciu sędziów i komitet wy-| Puhar dla zwycięzcy ofiarował zw.| "` sa 
znaczy każdorazowo sędziów punkto-ł bawarski. 3 , F > 
Er ARA OPERECA Wielką niespodziankę zanotować 


[należy również w mistrzostwach pił- 


| 
fi 


-ILA val 1 


Przed. kilku dnia 
| granicą 


pełni, a poszczególne drużyny mietylko 
| regularnie walczą między sobą, ale na- 
wet wyjeżdżają do. obcych krajów, aby 
tam próbować swych sił. | tak ostatnio 
mierzył się Berliński Klub Łyżwiarski z 
iteamem angielskim (4:2), z reprezen- 
tacją Londynu (1:2), dalej paryski Ra- 
cing Club spotkał się w Pradze z LTC, 
a nawet szwajcarskie drużyny sprowa- 
dziły Austriaków, Przyjrzyjmy się teraz 
jak jest u nas, . 
Przed rokiem kosztem kilku milio- 
nów złotych, kosztem niezliczonych trit- 
dów, wysiłków i prac zbudowano wresz- 
cie w Katowicach sztuczny tor lodowy: 
Wydawałoby się, że mając takie udo- 
godnienie, jak własny znakomity sztucz- 
ny tor lodowy, nicby nie stało na prze- 
szkodzie, ażeby nasi hokeiści już w paź- 
dzierniku zaczęli zaprawiać się, 
Powinno to tembardziej dziać się, po- 
nieważ uważają nas -i uważamy siebie 
za najsilniejszą ostoję hokeju w Europie, 


Kiedy rozpoczną trening 
czełowi hokeiści polscwz? . 


tey ze, a reprezentacja nasza zawsze i ciągle 
sezon hokejowy jest w całej, 


q 


+i} 


pretenduje do pierwszego miejsca. -s 

Tymczasem wszędzie pusto i głucho. 
Nigdzie żadnego komunikatu, nigdzie 
żadnej zapowiedzi, a na widnokręgu sa- 
me chmury... 

Nie wiemy co kieruje P.Z.H.L., że nie 
przystępuje do otwarcia sezonu i trenin- 
gów. Nasuwa się nam jednak przypu- 
szczenie, że jeżeli tor katowicki nadal 
będzie niewykorzystany i potrwa to jesz- 
cze jakiś miesiąc, wówczas powstaną już 
lodowiska naturalne i wartość wtedy to- 
ru w Katowicach stanie się mocno ilu- 
zoryczna. 

A przecież celem i zadaniem było za- 
prawiać hokeistów jeszcze wtedy, kiedy 
na dworze iest ciepło. Późniei może być 
już zapóźno i znowu będziemy musieli 
do reprezentacji naszej Ściąznąć zawod- 
ników zagranicznych, jak to niestety 
miało miejsce podczas zeszłorocznych 
mistrzostw Świata. A uniknąć tego jest 
jeszcze czas... 


mmm IJ a= 


Rozdanie nagród 
kolarzom ŁKS»u. 


W sobotę o godz. 21-ej odbędzie się 
w lokalu tow. „Chopina* uroczystość 
rozdania nagród kolarzom ŁKS-u. Na- 
leży zaznaczyć, że sekcja kolarska 
ŁKS-u zdobyła w sezonie bieżącym 
wielką ilość nagród b. wartościowych 
jak puhar w wyścigu do Morza, piękną 
statuetkę Związku  Legionistów, oraz 
szereg nagród zespołowych ! indywi- 
dualnych, tak że pod względem ogólnej 
liczby zdobytych przez kolarzy w. roku 
bieżącym nagród, ŁKS zajął pierwsze 
miejsce wśród klubów polskich. 


pełniła samobójstwo. 


Kolarstwo 


Najlepszy kolarz szwajcarski Egli, 


który na mistrzostwach śwłata zajął dru 


gie miejsce za włochem Martano prze- 
chodzi do obozu zawodowców. 
sz 


ii 


Henri Pellisier, znakomity kolarz 
francuski poniósł w ostatnich dniach o- 
grommą stratę. Jego małżonka znana 
dobrze w sferach sportowych Francji po- 


sè 
'a; 


Francouz Letourneur zdobył po raz 


drugi mistrzostwo Ameryki w jeździe 


Uroczystość sobotnia sekcji kolar-|dla długodystansowców przed włochem 
skiej ŁKS-u będzie połączona z zabawą | Qiorgetti. ; 


taneczną. 


Prenumerata: Z kosztami przęsvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę į druk,: Wydawnictwo „Repu*i:ha 
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te, Augustyniak, 


karskich Czechosłowacji. 

Prowadząca w tabeli Sparta uległa 
w Pilźnie miejscowej Victorji w stosun- 
Kły 1:3 men i 


nélsam Ey 
Inne wyniki przedstawiają isę ' na- 
jstępująco: Slavia—Libeń 4:0, Bohemi- 


nians==victeria Żiżkow4t8;"* Teplitzer 


S.K—S.K. Pilzen 5:1. 


Hokej na lodzie 


Znany angielski zespół hokejowy 
Oxford pokonał Berliner Schlitschuklub 


w stosunku 2:0. 3 
s $+. 


Wiedeński zespół hokejowy SC Rie- i 


sersee pokonany został w Pradze przez 
LTC w stosunku 5:3. 


W niedzielę w Łodzi 
gra Wiazew z RAS. Zagłębie. 


Drugi decydujący mecz o tytuł mi- 
strza klubów robotniczych między łódz- 
kim Widzewem a RKS Zagłębie, odbę* 
dzie się w nadchodzącą niedzielę w Éo- 
dzi o godz. 11.30 przed poł. na boisku 
Widzewa. | 

Mecz ten zapowiada się niezwykle 
ciekawie, gdyż poprzednia rozgrywka 


'|aych klubów w Zagłębiu, pomimo prze- 


dłużenia meczu. zakończyła się wyni- 
kiem remisowym 3:3. 

Skład Widzewa bedzię następujący: 
Czyżykowski, Głogowski, Krakowiak, 
Woldanowski, Szumiak, Milczarek, Ró- 
Uptas, ]askóła, Boń- 
czyk. 


Eliminacje bokserskie 


W Łodzi odbędą się w nadchodzącą 


niedzielę eliminacje bokserskie przed 
ustaleniem reprezentacji na -zawody 


Łódź—Sztokholm w dniu 8 grudnia. Do 


eliminacyjnych walk wyznaczeni zosta- 


li następujący zawodnicy: w. musza: 


Pawlak—Brzęczek, w. kogucia: Piest-- 


rzyński—Leszczyński, w. lekka: Klim- 
czak—Banasiak. 


cła | Administracja: Łódź, Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14 


Ogłoszenia: 


648 uekrologi 40 zr. za wiersz milim. 
maimniejsze zł, 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


we Z JEF OB  wd.kum cdcowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 43. 


Drobne: za słowo 15 groszy, 
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Matka wraz z córeczka 


popełniła samobó'stwo 
Wiedeń, 16 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) W mieszkaniu przy ulicy Halb- 
gasse 12, znaleziono dziś bez życia 
42-letnią Marię Karkulin oraz jej 12-let- 
nią córeczkę bez życia. Jak się okazało, 
matka odkręciła wieczorem kurek od 
gazu. Powodem tego strasznego czynu 
była nędza. Karkulin była wdową i nie 
mogła znaleźć zajęcia. Ponieważ oba- 
wiata się, iż dziecko. jej może zaznać 
glodu, więc popełniła razem z córeczką 
„samobójstwo, 


Sprzedaż piwa 
w Ameryce 


odbywa się juv bez przeszkód 


= Newv Jork, 16 listopada. 
(Tel. własny). À 

(© W wielu miastach amerykańskich 
sprzedają już piwo bez przeszkód. Bur- 
mistrz Chicago Czermak oświadczył 
delegacji właścicieli browarów, iż wy- 
dał rozkaz policji, aby nie czyniła żad- 
nych przeszkód przy sprzedaży piwa. 
Wiele tajnych lokali nocnych zostało 
już zamkniętych. Szklanka piwa kosz 
tuje obecnie 25 centów. 


urzędnik zamordował 
żone szefa, 


poczem odebrał sobie życie 


„ Berlin, 16 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) W miejscowości Benrauth miał 
miejsce tragiczny wypadek. Właściciel 
małej fabryczki przyjał do pracy w cha- 
rakterze urzędnika niejakiego. Kriigera, 
który niedawńio został wypisany ze 
szpitala dla umysłowo chorych. Żona 
właściciela fabryki otaczała opieką Krii- 
gera: Przebywając w jej mieszkaniu 
Kriiger, rzucił się na nią z tyłu i kilko- 
ma uderzeniami kija zamordował. Po 
dokonaniu tego strasznego czynu Kr. 
ger utopił się w pobiiskie, rzece, 

FZ OFTE ER TEE WOZY e 


Berlin, 16 listopada. 
(Tel. własny). 

(t) Inżynier Tvlling dokonał ponow- 
mie próby rakietą lotniczą własnej 
konstrukcji. Rakieta wzniosła się na wy- 
sokość 800 metrów. poczem opadła w 
pobliżu miejsca lądowania. Dalsze pró- 
bv zostały zabronione przez władze 
bezpięczeństwa. 


. 
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Sfłocznica zawarcia pokoju 
w Londynie 


W Londynie obchodzony był uroczyście dzień 11 listopada — rocznica zawarcia 


pokoju. 


Rozruchy 


UNELEESEICIC ZAS ZMUT POKI Z RZE OZZIE a E E a aan E Z TE DDOSZZ A SDS CRESS Z) Towarzystwo przyjaciół 


w GSznemie 


Demonstracje socjalistów w Genewie trwają w dalszym ciągu. — Na zdjęciu 


widzimy patrole wcjskowe na ulicach miasta Ligi Narodów. 


Nieście pomoc 


ej ry” iof Ma aka W OC 
majbiedMIEJSZYBA i reci rosa Tad 


CE a Ny 320 


Premjowanie pięk= 
nych zwierząt 


Pe" 


zwierząt w 
Niemczech us anowiło specjalne nagro- 
dy dla wyjątkowo pięknych zwierząt 
domowych. Na zdjęciu widzimy dwie 
kotki sjamskie, które otrzymały w tym 

roku nagrodę. = 


Nowy premjer 
grecki 


risa. 


Codzienna nowelka 


Brylaniowa kolja 


Wiktoria Ramir, dość popularna ak-! 
torka rewiowa, tego dnia była wviątko- 
wo piękna. Nie więc dziwnego. że Al- 
fons Mall. zamożny przemysłowiec, któ- 
ry dość często ją odwiedzał. tym razem 
zupsłnie stracił głowę, 

Aktoreczka postanowiła wykorzystać 
tę okazję. 

Przytuliła się do niego i 
drżącym głosem: 

— Jestem dziś smutna, bardzo smut- 
Na... 

— Z iakiego powodu — zaniepokoił 
się przemysłowiec. — Co ci się stało? 

— Nie poważnego — odparła. przyst- 
wając się do niego ieszcze bliżej — wła- 
ciwie drabnostka. a iednak nie mogę o 
niczem innem myśleć. Przez całą noc 
prawie nie zmrużyłam oka. - 

— Może mógłbym ci nomóc? 

— Wlaśnie, że mógłbyś — rzekła, 
uśmiechając się rozkosznie. — Wszyst- 
ko zależy od ciebie, Wyobraź sobie, że 
widziałam u pewnego iubilera naszyjnik, 
jakiego chyba nikt jeszcze w Parvżu.nie 
oglądał. Naszyjnik ten zamówiła mewta 
hrabina, ale w ostatniej chwili musiała z 


wyszeptała 


— Nm a -a 


niego zryzygnować ze względów finanso 
wych. W innych czasach mogłabym so- 
bie sama kupić tę drobnostkę, ale teraz 
nie mam pieniędzy. 

Przemysłowiec nie należał do ludzi 
rozrzutnych i uświadamiał sobie dosko- 
nale, że ta drobnosteczka z pewnością 
jest mocno kosztowna, W innym wy- 
padku z pewnością nie pozwoliłby sobie 
na tak kosztowny prezent. tego dnia je- 
dnak Wsktorja tak mu się podobała, że 
nie mógł jej odmówić. 

— Jutro ci przymiosę ten naszyjnik 
— powiedział. 

Wiktorja wydała ze siebie okrzyk ra- 
dości. Nareszcie dopięła swego! 

Przemysłowiec pozostał u niej do póź 
nej nocy: Gdy wrócił do domu byt- tak 
zmęczony. że nie sprawdził kilku rachum 
ków, które umyślnie zabrał z biura. 

Nazajutrz przed- południem udal się 
do jubilera. którego adres Wiktoria mu 
wskazała, 

Naszyjnik istotnie hvł wspaniały Al- 
fons: nigdv- w życiu nie widział tak pisk- 
"ego Okazu. s 

Jubiler zażądał 2 tys. dołarów. 


Przemysłowca początkowo przerazi- 
ła ta suma. 

Po dłuższych targach  zaofiarował 
wreszcie tvsiąc osiemset dolarów. 


Jubiler nie zgodził się jednak na tę 
sumę. 
W rezultacie tranzakcja nie doszła 


do skutku. jednakże Alfons zaznaczył. że 
przyjdzie po nołudniu i prosił. by wła- 


W pół godziny później przybiegła do 
sklepu. aktorka. 


— Czy kupił? — spytała kupca, któ- |cając mu się 


rego znała doskonale. 
Jubiler opowiedział 

o wszystkiem. 
Sprytna 


jei szczegółowo 


|—- mam 


szkania pewnych dokumentów hardlo- 
wych, które tego dnia były mu ausięcze 
nie potrzebne. 


| Kazał więc szoferowi zmienie sieru- 


ścicięl sklepu zachował narazie klejnot. i kroki. 


nek jazdy, 

Znalazłszy się w mieszkani. <icha- 
czem wszedł do swego pokoju. chcą_ u= 
niknąć spotkania z żona. 
Małżonka dosłyszała jednak jego 

SĘ Nie spodziewałam się, że teraz 
przyjdziesz! — zawołała radośne. r"u- 

w ramiona, — Cstutmio 
tak mało ciebie widzę! i 
Alfons przytulił ją do siebie. 
W tej chwili nagle stwierdził że 'je- 


aktoreczka nie wahała sięjgo małżonka. którą ostatnio bardeu „a- 


ani chwil. Dała jubilerowi 200 dolarów, niedbywał, w rzeczywistości jest iiuuz- 
by sprzedał kolię jei. kochankowi za 1800|nie tadnieisza od aktoreczki, która wła- 


dolarów. . 
Właściciel sklepu oczywiście zgodził 
się na takie załatwienie sprawy. 


ściwie już był trochę przesvcońv. 
„ Jednocześnie uświadomił sotie rów- 
nież.. że bardzo rzadko kunował zorie 


Gdy‘ Alfons poraz drugi zjawił się w prezenty i nigdy jeszcze do tej po. wie 


sklepie zdziwił się bardzo. że iubiler tym 
razem iuż tak- energicznie nie obstawał 
przy żądanej cenie. 

> Tranzakcja szybko doszła da skut- 
ku. 

Alfons postanówi! natychmiast udać 
się do aktorki. która o tei porze zazwy- 
czaj bvła w domu: W taksówce przy- 
pomniał sobie nagłe. że nie zabrał z mie-i 


zaofiarował jej żadnego cenneży miej- 


notu. 

— Przygotowełem ci pewną alespo- 
dziankę — rzekłez uśmiechem -= pszy- 
puszczam — żę będziesz zadowołosa. 


I wręczył iei wspaniały naszyjnii... 


Tlum. D: 


